
W s z y s c y  s ą  z a c h w y c e n i  p i ę k n y m  t o n e m ,  w i e r n o ś c i ą  o d  w a r z a n ia
i  z d u m ie w a j ą c ą  s e l e k t y w n o ś c i ą  s u p e r h e t e r o d y n y  PHiLSPS SUPER 635

7 ł . t t f r l j o U k «  J » g l . H o i l 3 * »

Wydanie ABC Numer nie jest antydatowany

P r z e s y łk a  o p ła co n a  
g o tó w k ą

P r e n u m e r a ta !

miesięcznie z do­
stawą . . . .  2*76 zł. 
Zagranicą .  .  7*60 zł.

P. K. O. 5 0 6 .2 5 0

Dziennik Polski
WYCHODZI BARO

CENA EGZEMPLARZA

10
GROSZY

B e d a k c  a i  Zimorowicza 1. 15, tel. 262-42, 262-43 — A d m in is tr a c ja !  Zimorowicza i. 15, tel. 274-44 — K a n to r  o g ło s z e ń  1 p r e n u m e r a t !  Bielowskiego L 3, tel. 240-42

Rek lii. Lwów, wtorek 2 lutego 1937 r. Nr. 33

Cały kraj w hołdzie P. Prezydentowi
Uroczystości w  stolicy i na prowincji— Depesze z Polski i zagranicy

życzenia najdonioślejszych osiągnięć ; bistego szczęścia". (—) Stanisław Car, 
dla dobra Narodu i Państwa oraz oso. . Marszalek Sejmu.

Mowa min. Świetosławskiego 
w  Rad,o

Warszawa, 1. 2. (Tel wł. — s. b .)  
Dziś jako w dniu Imienin Prezydenta 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mo. 
ścickiego, na wszystkich gmachach rzą 
dowych, miejskich i domach prywat­
nych powiewają flagi państwowe. Na 
wystawach widnieją portrety Pana Pre­
zydenta R. P.

N a Zamku Królewskim wyłożono 
specjalną księgę, do której w ciągu 
dnia wpisywali się członkowie rządu 
z p. premierem gen. Slawoj.Składkow. 
skim na czele, prezes NIK, podsekre. 
tarze stanu, prezesi sądów, senatorom 
wie i posłowie, członkowie korpusu dy. 
plomatycznego, przedstawiciele władz 
wojskowych, przedstawiciele władz ad. 
ministracyjnych, urzędów państwo, 
wych, władz samorządowych, instytu. 
cyj i organizacyj społecznych.

Z całego kraju i z zagranicy nadcho. 
dzą na Zamek liczne depesze z życze­
niami dla Dostojnego Solenizanta.

Ze wszystkich miejscowości kraju 
nadchodzą wiadomości o nabożeń. 
stwach, odprawionych w świątyniach 
różnych wyznań na intencję Pana Pre. 
zydenta R. P. W  nabożeństwach wzięli 
udział przedstawiciele władz państwo, 
wych, wojskowych i samorządowych 
organizacyj i instytucyj społecznych.

W  oddziałach wojskowych oraz w 
Związkach i stowarzyszeniach odbywa­
ły się w ciągu dnia uroczyste akade­
mie.

Depesze premiera i marszaikćiu
Warszawa. 1. 2. (Tel. wł. — s. b.J. 

Z  okazji Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. prezes Rady Mini, 
strów gen. Sławoj.Składkowski wysłał 
następującą depeszę:

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
profesor Ignacy Mościcki w Soale:

Mam zaszczyt posłusznie prosić Pa. 
na Prezydenta, aby zechciał przyjąć 
X okazji Swych Imienin od rządu Rze. 
czypospolitej i ode mnie oraz od całej 
administracji najszczersze życzenia 
wraz z wyrazami najgłębszej czci". 
(—) Prezes Rady Ministrów: (—) Gen. 
Sławoj.Składkowski.

P. Marszałek Senatu Al. Prystor 
wysłał na ręce Pana Prezydenta R. P. 
do Spały depeszę następująca:

„W  imieniu Senatu R. P. i własnym 
mam zaszczyt prosić Pana Prezydenta 
o  przyjęcie najlepszych życzeń Imienia 
nowych wraz z wyrazami czci i odda, 
nia. (—) Aleksander Prystor, Marsza­
łek Senatu.

P. Marszałek Sejmu Stanisław Car 
wysłał do Pana Prezydenta R. P., do 
Spały depeszę treści następującej:

„W  imieniu Sejmu R. P, i własnym 
mam zaszczyt złożyć Panu Prezyden. 
towi w dniu lego Imienia serdeczne

Wczoraj wygłosił min. Świętosław, 
ski przed mikrofonem Polskiego Radia 
przemówienie ku czci P. Prezydenta, 
w którym powiedział między innymi:

W  dniu dzisiejszym Polska obcho. 
dzi dzień Imienin Pierwszego Obywa, 
tela Rzeczypospolitej Prof. Ignacego 
Mościckiego. Pierwszy Obywatel Pol. 
ski — tytuł wielce zaszczytny, tytuł ten 
jednak nie same tylko zaszczyty i go­
dności niesie za sobą. Wiedział o tym 
dobrze Prof. Mościcki, który przeszedł 
przez ciężkie i twarde życie, zanim los 
kazał Mu sprawować ten zaszczytny, 
lecz często jakże ciężki obowiązek.

Los stawia Go na drodze, którą kro. 
czy Józef Piłsudski. I oto spotykają się 
ze sobą po raz pierwszy na londyń. 
skim bruku.

Wielki uczony, wynalazca i badacz, 
stojący z dala od polityki, wyczuwa 
głęboko i rozumie doniosłe znaczenie 
każdego posunięcia Swego Wielkiego 
Przyjaciela, niezależnie od tego, czy ten 
działał jako polityk, Komendant Legio, 
nów, Naczelnik Państwa, lub zwycię­
ski Wódz sił zbrojnych Rzeczypospoli­
tej, czy też wreszcie jako wychowawca 
Narodu.

W  maju r. 1926 łączą się drogi Ich 
życia i przez dziewięć lat biegną obok 
siebie, gdyż wedle wskazania Marsza!, 
ka Zgromadzenie Narodowe powołuje 
prof. Mościckiego na stanowisko Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej.

W iara w konieczność podjęcia dla 
Polski tego wysiłku sprawia, że wybór 
na stanowisko Prezydenta Prof. Mo. 
ścieki przyjmuje i poświęca się nowej 
działalności z całym oddaniem. Dopo. 
maga Mu w tym głęboko odczuty sto. 
sunek najgłębszego zrozumienia roli 
dziejowej Swego Wielkiego Przyjaciela.

Izba H anillo wo-Przem ysłowa przygotowuje  
piso inwestycyjny dla Małopolska Wsch.

Z inicjatywy prezesa Grupy senato. r 
rów i posłów Małopolski Wschodniej | 
p. wicemarszałka S-haetzla. delegowa. 
ni przez niego posłowie Wojciechowo 
ski i  Jerzy Kozicki odbyli dnia i .  lu. 
tego b. r. konferencję w prezydium 
Izby Przemysłowo « Handlowej w 
sprawie planu inwestycyjnego Mało, 
polski Wschodniej.

Pp. posłowie wyrazili życzenie, aby 
samorząd gospodarczy przystąpił w

Przez lata przetrwała ta całkowita 
harmonia i ścisła Ich współpraca. Tak 
przebiegało urzędowanie Pana Prezy. 
denta do chwili zgonu Marszalka.

Kto zdawał sobie sprawę z powagi 
przeżywanej wówczas chwili, ten oce. 
ni i zrozumie znaczenie głosu P. Pre. 
zydenta, który się rozległ z Zamku w 
ową noc niezapomnianą pełną tragicz. 
nej grozy.

Jakże głęboko wyczuł i uświadomił 
■wspólność bólu i odpowiedzialności ca­
łego Narodu.

Społeczeństwo nie zdołało jeszcze 
wrócić - do równowagi po ciężkim cio. 
sic, jakim była śmierć Józefa Piłsudskie 
go, gdy w życiu Państwa zaszły waż. 
kie zdarzenia. Weszła w życie nowa 
Konstytucja, nadająca Panu Prezyden 
towi wielkie uprawnienia, ale też wkla 
dająca na Jego barki wielkie obowiązki 
i wielką odpowiedzialność.

Społeczeństwo przeżywało chwile cię 
żkiej rozterki. Podawano z różnych 
stron takie lub inne projekty zapewnia 
jąc, że właśnie te a nie inne mogą zwal 
czyć trudności gospodarcze i uratować 
kraj. Z  wielu wskazanych . dróg wyj. 
ścia z kryzysu należało wybrać jedną.

F.Goetel n a tze E m  redaktorem
„Kariera Porannego"

Warszawa, 1. 2. (Tel. wł. — s. b.J 
Po śmierci śp. Wojciecha Stpiczyńskie 
go, naczelnego redaktora „Kuriera Po­
rannego", stanowisko to  dotychczas 
zasadniczo nie zostało obsadzone. 
Funkcje redaktora przez pewien czas

najbliższym czasie do ułożenia kon. 
kretnego planu inwestycyjnego na te. 
renie Małopolski Wschodniej, który to 
plan zostałby następnie przedyskuto. 
wany przez wyłonioną już Komisję 
Grupy senatorów i posłów Małopolski’ 
Wschodniej, Na odbytej konferencji z 
udziałem pp. Posłów poruszono też 
najbardziej aktualne postulaty inwesty 
cyjne Małopolski Wschodniej.

I tu  znów zaważyła spokojna i rozwa­
żna decyzja Pana Prezydenta, który 
wyboru tego dokonał.

Pod wpływem wydarzeń, związanych 
z głębokimi i w najwyższym stopniu 
niepokojącymi zawikłaniami międzyna-1 
rodowymi wytworzył się na całym świe 
cic nerwowy nastrój. Wszystkie pań. 
stwa przystąpiły do gorączkowych zbro 
jeń.

Polska pozbawiona zamiarów zabór, 
czych, nie mogła jednak pozostawać 
bierną wobec ogólnego nastroju. Dłu. 
goletnj towarzysz pracy Józefa Piłsud. 
skiego rozumie, że najdzielniejsza ar. 
ffiia musi mieć wodza o najwyższym 
autorytecie moralnym.

I oto w dniu Święta Niepodległości 
P. Prezydent wręcza Naczelnemu W o. 
dzówi Smigłemu.Rydzowi marszałków, 
ską buławę, aby tym aktem symbolicz. 
nym zjednoczyć wszystkich obywateli 
RzeczypospoPtej wokół tego, którego 
Marszałek Piłsudski wskazał jako Swe­
go następcę na stanowisko Wodza Sił 
Zbrojnych.

Te najważniejsze zdarzenia czasów 
ostatnich oświetlają i pomagają nam 
zrozumieć i ocenić niezwykle wnikliwy 
i przewidujący umysł Pana Prezyden­
ta.

Człowiek pełen ujmującej prostoty, 
nie tylko głęboki badacz i entuzjasta 
czynu twórczego, lecz jednocześnie mąż 
stanu, który do głębi pojął istotę zwierz 
chniego kierowania.

Niech dzień dzisiejszy będzie dniem 
wdzięczności za Jego ofiarną pracę. Pa­
miętajmy, że życzenia najlepsze skiero. 
wane w Jego stronę są życzeniami dla 
Polski, gdyż dla Niej żyje i dla Niej 
pracuje.

pełnił Wincenty Rzymowski, który 
nawet usiłował nadać temu pismu spe. 
cyficzny kierunek. W  swojej działal­
ności spotkał się on jednak z katego« 
rycznym sprzeciwem wielu czynników 
oficjalnych.

Dziś „Kurier Poranny" opublikował 
oficjalne zawiadomienie, że z dniem 
dzisiejszym kierownictwo redakcji 
„Kuriera Porannego*1 objął p. Ferdy­
nand Goetel, członek Polskiej Akade­
mii Literatury. W  związku z objęciem 
tego stanowiska należy przypuszczać, 
iż w kierunku politycznym teg o  pisma 
zajdzie kardynalna zmiana. P. Ferdy. 
nand Goetel uchodzi za człowieka bli. 
sko stojącego pułk. Koca i pułk. Mis. 
dzińskiego, zaufanych, iak wiadomo, 
Marszałka Śmglego.Rydza. Nie ulega 
więc wątpliwości, że p. Ferdynand 
Goetel do tego środowiska bed-je bar 

i dzo zbliżony i kierunek pisma będzie 
i również nosił cechy, jakie to środo-
< wisko reprezentuje.



„DZIENNIK EOLSKI,”, wtorek, 2. Jutęgo 1957 r.

Zatarg  bankow ców  z bankam i N ie ta k t czeskiego J in lo m a t ir
Zjazd pracewniay w sprawie w io w y zbiorowej

Warszawa, 1. 2. (Tel, wł. — s. b.) 
W  Warszawie odbywa się trzydniowy 
zjazd Związku Pracowników Banko* 
wych i Kas Oszczędności. Zjazd ten 
został, jak wiadomo, zwołany w zwią* 
zku z dążeniem do zawarcia umowy 
zbiorowej w bankowości. Wszelkie pró 
by dotychczasowe, jakie czynił Zwią* 
zek Pracowników Bankowych w spra* 
wie zawarcie umowy zbiorowej spełzły 
na niczym wobec sprzeciwu Związku 
Banków, który stanął na stanowisku, 
że raczej rozwiąże się, niż przystąpi do 
pertraktacyj.

Wobec tego stanowiska Zw. Praco* 
wników Bankowych zwołał zjazd do 
Warszawy, na którym zapadną decy* 
zje có do dalszego postępowania. Nałe* 
ży nadmienić, że stanowisko zjazdu w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej jest 
bezwzględne i jeżeli Związek Banków 
będzie stał na swym stanowisku nadali 
i nie będzie chciał pertraktować, nale*

iw S w a u  t o w s k ie g o -U ’ 3

Czeska odpowiedź 
obrońcom komunistów

Praga, 1. 2. (Tel. wł.) Dziennik tutcj 
szy „Vecer“ donosi, że sądy czecho* 
słowackie skazały ogółem ponad 1500 
komunistycznych działaczy: posłów, se 
kretarzy partyjnych i agitatorów za 
działalność wywrotową na podstawie 
ustawy o ochronie republiki.

Podając tę informację, „Vecer“ stwier 
dza, że cyfry te są najlepszą odpowie* 
dzią dla pewnych kół czechosłowac­
kich, starających się udowodnić, że ko­
muniści nie występują obecnie prze* 
ciw republice, a ideologia ich nie jest 
bolszewicką i antypaństwową.

Gubernator Banku
Rumuńskiego we Lwowie
Z powodu burzy śnieżnej, jaka sza* 

lała nad Rumunią i która spowodo­
wała znaczne opóźnienia ruchu pocią* 
SÓw, gubernator Banku Narodowego 
Rumunii p. Mittica Constantinescu, 
który udawał się wczoraj z oficjalną 
wizytą do Warszawy i miał przejechać 
przez Kraków, zmuszony był zatrzy* 
mać się we Lwowie na dworcu, został 
powitany przez konsulata generalnego 
Rumunii we Lwowie p. Emanuela Po- 
pescu, w którego towarzystwie zwie­
dził Lwów, a w szczególności Panora­
mę Racławicką i kilka kościołów. Po 
spożyciu śniadania w konsulacie ge­
neralnym rumuńskim, gubernator 
Constantinescu udał się w dalszą dro­
gę do Warszawy.

Zgon małżonki lekarza 
pułk. Woyczyńskiego

Warszawa, 1. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Ofiarą grypy szalejącej obecnie w sto­
licy padfa m. in. zmarła w dniu wczo­
rajszym śp. Ludwika Woyczyńska, mał 
żonka długoletniego lekarza przybocz* 
nego Marszałka Piłsudskiego. P. Woy* 
ezyńska urodziła się w roku 1872 i zna* 
czną część życia spędziła za granicą, 
gdzie studiowała psychologię, m, in. 
we W iedniu pod kierunkiem Freuda. 
Za udział w obronie Lwowa w r. 1919 
otrzymała stopień sierżanta piechoty, a 
przedtem jeszcze była sanitariuszką w 
drugiej brygadzie Leg: ,'.ów. Ostatnio 
mieszkała stale w Wilnie i do Warsza* 
wy przyjechała jedynie na kilka dni.

Dziś rano odbył się pogrzeb śp. Woy 
czyńskiej. Zwłoki jej zostały pochowa* 
ne na cmentarzu wojskowym na Po* 
wązkach. W  pogrzebie wzięli udział 
grupa wyższych wojskowych z marsz. 
Senatu Aleksandrem Prystorem, oraz 
liczne grono przyjaciół Zmarłej.

ży się spodziewać powszechnego straj­
ku w bankowości.

W  dniu dzisiejszym zjazd wyłonił 
swe delegacje, które zostały przyjęte 
w Ministerstwie Skarbu i Ministerstwie 
Opieki Społ. Oświadczenia, jakie zło* 
żono i odpowiedzi, jakie delegaci otrzy* 
mali w ministerstwach, zostały szcze* 
gółowo oświetlone w dniu dzisiejszym.

Londynowi nie wystarczę zapewnienia  
„Times" na marginesie mowy kami. Hitlera

Londyn, 1. 2. (PAT) „Times" w ar* 
tykule wstępnym, zatytułowanym „Po 
czterech latach", obszernie analizuje 
przemówienie kanclerza Hitlera, —< 
stwierdzając, że ogólny ton jego jest 
pokojowy i że kanclerz powtarza ó- 
gólne zapewnienia, których udzielił 
już w poprzednich mowach. Tego ro* 
dzaju ogólne zapewnienia pokojowe 
mało przyczyniły się do stworzenia 
pokoju umysłów, od kitórego zależy 
zaufanie między narodami — oświad­
cza „Times". — Tego rodzaju publicz* 
ne dialogi mogą trwać wiecznie — iro* 
nizuje dziennik.

Z obecnej mowy Hitlera wynika — 
według dziennika —- iż aczkolwiek 
okres niespodzianek się skończył, 
Niemcy będą jednak poruszały się w 
dalszym ciągu we własnej orbicie, po­
wstrzymując się od udziału w zbioro­
wym wysiłku wzmożenia handlu i: bez 
pieczeństwa na kontynencie europej­
skim jako całości. Kanclerz Hitler 
twierdzi, że Europa jest już podzielo­
na na dwie części: bolszewicką.! ąnty- 
bolszewićką, na zwycięzców i zwy* 
ciężonych.

W  mowie kanclerza Hitlera — pod­
kreśla „Times" — są pewne niejasno* 
ści i sprzeczności, zaciemniające jego

Tajemnica powodzenia tkwi w zrozumieniu, 
że każdy skutek ma swoją przyczynę
S ku te k , k tó ry m  je s t w ygran o w  p ie rw sze j klasie trzydz ieste j ósm e j 

lo te r ii,  m oże spo w od ow a ć ty lk o  jed na  p rzyczyn a : pos iadan ie  losu.

Katastrofa śniegu i m rozu
Donoszą nam telefonicznie:
Olkusz, 1. 2. Z powodu zasp śnież* 

nych Wydział drogowy powiatu ol­
kuskiego przystąpił do oczyszczenia 
dróg na całym terenie w  powiecie. W  
dn;u wczorajszym ruch autobusowy 
nie został jeszcze przywrócony. W  
dalszym ciągu padający śnieg z  pory* 
wistymi wiatrami utworzył w niektó­
rych miejscach zwały, sięgające strzech 
domostw.

Kielce, 1. 2. Z  powodu zasp śnież­
nych, w kieleckim nie kursują w dal­
szym ciągu autobusy. N a  drogach in­
tensywnie pracują brygady robotni­
ków i pługi nad usunięoiem zwałów 
śnieżnych. W  środę spodziewane jest 
uruchomienie komunikacji autobusa* 
mi P. K. P. na linii Kielce—Radom— 
Warszawa— oraz na kilku szlakach 
podmiejskich.

Hel, 1. 2. Po ustaniu nawałnicy Śnie

Tragiczny kulig na Śląsku

Śmierć 4  ludzi na szynach
Katowice, 1. 2. (Tel. wł.) W  niedzie* 

lę późnym wieczorem wydarzyła się 
koło Mikołowa na przejeżdzie kolejo* 
wym straszna katastrofa. O godz. 2155 
pociąg osobowy, idący z Mikołowa do 
Katowic najechał na przejeżdzie kole* 
jowym na sanki, w których jechało ku* 
ligiem z Mikołowa do Kochłowicz 8 
młodych mężczyzn. W  następstwie zde 
rżenia sanki zostały kompletnie rozbi* 
te. 4 pasażerów zginęło na miejscu. Są 
tó: Piotr Holeczko z Kochłowic, To*

Potępia ga naw et czeską prasa
Praga, 1. 2. (Teł. wł.) „Nąrodni Li* 

sty“ zamieszczają w zrwiązku z książ­
ką czechosłowackiego posła w Buka* 
reszcie Jana Szeby „Rosia a Mała En* 
tenta" artykuł pt. „Komu służy wła­
ściwie nasza dyplomacja".

Dziennik twjerdzi, że czeska prasa 
lewicowa uznała aa najwybitniejsze 
dzieło literatury w r. 1936 obszerne

własne intencje. Tylko bezpośrednie 
rokowania mogłyby wyjaśnić zamiary 
niemieckiego kanclerza. Dotyczą one 
przede wszystkim współpracy gospo­
darczej, rozbrojenia i Ligi Narodów.

Pocóż istnieje plan 4*letni, jeżeli ce» 
łem jego jest wyzbycie się obcych źró­
deł dostaw, zarówno w czasie pokoju 
jak i wojny — zapytuje dziennik. — 
O iłe plan 4-letni uda się, to musi do­
prowadzić do tcg°> źe wzajemna wy­
miana towarów skurczy się.
, Wzmianka kanclerza Hitlera o Li­
dze Narodów jest także niezrozumia* 
ła, Liga Narodów, która wykluczyła • 
by zorganizowane mocarstwo z lud* 
uością 170 milionów, nie mogłaby u- 
czynić wiele dla postępu i wykroczy* 
łaby przeciwko zdrowemu rozsądko* 
wi — piszę „Times", czyniąc aluzję do 
stanowiska Hitlera wobec Rosji so­
wieckiej.

Nawiązując do zapewnień, powta­
rzanych przez kanclerza Hitlera wo­
bec Francji, Belgii i Holandii,. „Ti­
mes" kończy , swą analizę, stwierdza­
jąc, że to nic wystarcz^ i obecnie nie* 
zbędne jest, aby ten uspokajający i 
pokojowy efekt zapewnień stał się 
punktem wyjścia do rzeczowych ro­
kowań.

żnej na całych Kaszubach i morzu poi 
skim, miejscami wzdłuż brzegu otwar­
tego Bałtyku morze wyrzuciło zwały 
kry. Lód miejscami znacznie narósł, 
tworząc tarasy na długość 300—500 
metrów. Zwłaszcza duże lodowisko, 
utworzyło się pod przylądkiem Ro- 
zewskim i Jastrzębią Górą. W  zatoce 
lód osiąga już zatokę gdańska.

Toruń, 1. 2. Na skutek ' padającego 
od trzech dni śniegu drogi na wybrze* 
żu zostały w wielu miejscach żaśypa* 
ne. Zaspy dochodzą do trzymetrowej 
wysokości, zwłaszcza między Kartu­
zami a Wejherowem. Pociągi przy­
chodzą z opóźnieniem. Spóźniają się 
zwłaszcza pociągi dalekobieżne, łączą­
ce kraj z wybrzeżem.

W  niedzielę panowała pogoda sło­
neczna; pod wieczór jednak zaczął pa* 
dać śnieg.

masz Manka, Józef Kasperczyk i To* 
masz Wilk. Manka i W ilk wleczeni 
byli przez lokomotywę na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. Czterej inni pa 
sażerowie wyszli z katastrofy z niezńa* 
cznymi obrażeniami.

Wypadek spowodowany został wsku­
tek niezamknięcia zapory. N a miejsce 
katastrofy przybyły władze sądowo* 
śledcze. Z  polecenia prokuratora zatrzy 
mano dróżnika przejazdowego Toma* 
sza Drajjałę.

dzieło o Małej Entencie i Rosii, auto­
rem którego jest Jan Szeba, zajmujący 
wybitne stanowisko w dyplomacji 
czechosłowackiej. „Narodni Listy" za 
pytują, czy ministerstwo spraw zagra­
nicznych, będące władzą przełożoną 
posła Szeby, pozwala na to, co autor 
napisał na temat projektów, wspólnej 
granicy między Czechosłowacją i 
Związkiem sowieckim, z czego wy* 
nika, że poseł Szeba jest przeciwni* 
kiem dobrych stosunków między Pol* 
ską i Czechosłowacją. Polacy mogą 
być słusznie rozgoryczeni — twierdzą 
„Narodni Listy" — czytając w książce 
pióra wybitnego przedstawiciela cze­
chosłowackiej służby dyplomatycznej, 
że wschodnio-galicyjska kwestia pozo* 
staje otwarta dla Czechosłowacji, skąd 
oczywiście wypływają dalekie pers1 
pcktywy Wspólnej granicy czećhosło- 
wicko-niemieckiej.

Dziennik przytacza dalej głosy pra. 
sy polskiej, określające ksSążkt’Szeby, 
jako mącenie wody. Poseł Szeba — 
kończą „Narodni Listy" — wzmocnił 
oskarżenie, że służymy interesom 
Związku sowieckiego i dał broń do 
ręki przeciw nam, a jeszcze bardziej 
fatalnym jest fakt, że dó dzieła, nisz* 
czącego naszą politykę zagraniczną w 
zbliżeniu z Polską napisał przedmowę 
sam minister śpraw zagranicznych 
Krofta, gdyż jego właśnie przedmo* 
wa, a nie dzieło zwróciło szczególną 
uwagę na książkę posła Szeby.

M A R I I  2  lu te g o  
Piękne KWINTY. Niskie ceny 
„N ! CE A“ Ak-demitka;01

Kongres P. P. S. w  Radomiu
Warszawa, 1. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś rozpoczął się w Radomiu 24-ty 
kongres Polskiej Partii' Socjalistycz­
nej. Obrady zagaił przewodniczący 
Rady Naczelnej PPS b. poseł Topi* 
neki Przemówienia powitalne wygło­
sili również: prezydent tn. Radomia 
Szczygielski, prezes Centa. Komisji 
Związków Zaw. Kwapiński, przedsta­
wiciel partji socjalistycznej w Czecho­
słowacji Badura, oraz pp. Czapińskj i 
Barlicki.

Następnie przemawiał p. Longuet 
imieniem II Międzynarodówki i socja* 
listów francuskich, wnuk Karola Mar* 
ksa. Wreszcie referat programowy wy* 
głosił nacz. redaktor „Robotnika", Nie­
działkowski,
i. Zebrani odśpiewali dwie pieśni: „Gdy 
naród do boju...." i „Międzynarodów* 
kę“. Przewodniczącym kongresu obra* 
ńo p. Kwapińskiego.

Litwinow w  Warszawie
Warszawa, 1. 2. (Teł wł. — s. b.) 

W  niedzielę o godz. 13 przybył do 
' Warszawy w drodze z  Genewy via
j Wiedeń komisarz ludowy spraw 

ZSRR. Litwinow. Po śniadaniu, które 
spożył w  towarzystwie ambasadora 
sowieckiego w Warszawie Dawtiana i 
ambasadora sowieckiego w Berlinie 
Siruca, Litwinow w godzinach popołu* 
dniowych odjechał w dalsza drogę do 
Moskwy.

P rzyjęcia  u p. prem iera
Warszawa, 1. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

P. premier gen. Składkowski przyjął 
dziś na audiencję b. ambasadora R. P. 
w Paryżu Chłapowskiego, następnie 
p. Premier przyjął prezesa Ligi M or­
skiej i Kolonialnej gen. Kwaśniewskie 
go, z  kolei posła Brzęk-Osińskiego, 
oraz delegację Polskiego Związku wy­
dawnictw } czasopism w osobach pre* 
zesa Stefana Krzywoszewskiego, wice* 
prezesów Antoniego Lewandowskie* 
go, Mieczysława Dobiji. Mieczysława 
Miklewicza i dyrektora Związku Sta­
nisława Kauzika.
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tS o s k o / t le
Tyd zień ubiegły, już w swej 

pierwszej połowie przyniósł szereg 
wydarzeń o stosunkowo dużym 'cię” 
żarze gatunkowym. Na czoło tych 
wydarzeń wysuwa się przede wszyst 
kim niezwykle ponury proces mo» 
skiewski Radka i towarzyszy, a dzi- 
wnie równolegle z nim — tajemnicze 
zamordowanie w paryskim Lasku 
Rulońskim wybitnego ekonomisty 
rosyjskiego Dymitra Nawaszina, od 
szeregu lat zamieszkałego w Paryżu.

Morderstwem tym, które jest obę- 
cnie tematem śledztwa władz francu- 
skich, nie będziemy na tym tniejscu 
zajmowali uwagi czytelników, nąto- 
miast nie od rzeczy będzie wspo* 
mnieć, że część prasy francuskiej po­
dejrzewa o zbrodnię agentów GPU, 
wiążąc ściśle zamordowanie Nawa* 
szina z... procesem moskiewskim i 
przypominając analogiczną historię 
z porwanym przed 6 laty i najpra­
wdopodobniej również zamordowa- ! 
nym gen. Kutiepowem, inna zaś 
część prasy wskazuje na... „Gęsta* 
po“, jako morderców ekonomisty, 
który rzekomo wiedział bardzo du­
żo ó... niemieckich zbrojeniach.

Ale na relacjach prąsy francuskiej, 
na tym zwłaszcza odcinku nie mo­
żna zbyt pewnie bazować się, już 
chociażby dlatego, że atmosfera jaka 
we Francji panuje od chwili zgonu 
min. Salengro, a jeszcze dokładniej 
od afery Stawiskiego, jest niezwykle 
przesycona podejrzliwością i dużą 
dawką... histerii.

W  przeciwieństwie do alarmów 
prasowych, przemówienie premiera 
Bluma, było nacechowane m. in. 
dużym spokojem i równowagą, co 
nie przeszkadza, że w Niemczech 
powitano je z dużą rezerwą, a sze­
reg dzienników IH-ej Rzeszy nie 
tai swego pesymizmu, właśnie zro­
dzonego po mowie premiera Bluma. 
Dzienniki te podkreślają, że w mo­
wie p. Bluma Niemcy nie mogły od­
naleźć żadnych ..praktycznych1' ak­
centów ułatwiających ścisłe i kon­
kretne porozumienie między . oby­
dwoma państwami.

Znacznie lepiej przedstawia się sy­
tuacja na odcinku tarć panujących 
od pewnego czasu między rządem 
ITI-ej Rzeszy, a episkopatem, ściślej 
zaś — Watykanem.

Decydującym momentem w tym 
porozumieniu było niewątpliwie po­
średnictwo w jakim w tej właśnie 
sprawie wystąpił w czasie pobytu 
prem- Goeringa w Rzymie — Mus- 
solini, korzystając z tego, że-z . wi­
zytą premiera Rzeszy, zbiegła się 
wizyta książąt kościoła katolickiego 
w Niemczech, złożona Ojcowi Sw., 
który bądź sam konferował z nie­
mieckimi kardynałami, bądź też za 
pośrednictwem kardynała stanu Pac- 
celego.

Inicjatywie Mussoliniego katoli­
cyzm niemiecki może zawdzięczać,. 
że nie spotkają go w najbliższej przy 
szłości niespodzianki, które wedle 
plotek rozsiewanych przez wrogów 
hitlerowskiego reżimu, miały spaść 
na katolików niemieckich zaraz. po 
uroczystościach 50 - styczniowych 
(czwarta rocznica rządów hitlerow­
skich) .

Drugie, niemniej istotne porozu­
mienie, nastąpiło między Wielką 
Brytanią a USA, oficjalnie na odcin­
ku gospodarczym, nieóficjalnię, acz­
kolwiek głośno się ó tym mówi, na 
odcinku politycznym. Trzeba tu 
przyznać, że rokowania ministra han 
dlu brytyjskiego p. Runcimana z pre 
zvdentem Rooseveltem, przeprowa­
dzane w okresie ogólnego naprężenia 
i bezustannych alarmów wojennych, 
dały nadspodziewanie pozytywne 
dla obydwu mocarstw rezultaty.

Ofiarowując Stanom Zjednoczonym 
Arpervki Północnej pełna fwobodę.

TRZECHLECIE PAKTU NIEMIECKO-POLSKIEGO
„Vóikisćher Bcobachtcr'* urzędowy 

organ kanclerza Rzeszy, poświęca w 
rocznicę zawarcia paktu o nieagresji 
między Polską a Niemcami, dłuższy 
artykuł p. „Das. dritte Iahr“.

Autor na wstępie zaznacza, że podo­
bnie' jak w; małżeństwie 3-ci rok jest 
najważniejszy, i kiedy gładko przej­
dzie, separacja w przyszłości jest nie­
prawdopodobna. Zawarte porozumie­
nie jest tylko formalnie paktem o nie­
agresji, w. rzeczywistości iednak wy­
tworzyła, się cięlio, bez słów z obu 
stron, głębsza . treść porozumienia, i 
wobec tego autor zapytuje: „czy Niem 
cy nic mają racji przywiązując wielka 
wagę do pokojowej współpracy obu 
narodów. T  z tego powodu nie dziwi 
się, że pomimo niezałatwionych dotąd 
politycznych , spraw między obu pań­
stwami, niemieccy turyści i-studenci z 
entuzjazmem odzywają się o swych po 
dróżach do Polski.'

Rok 1936 był rokiem próby dla nie­
miecko - polskich stosunków: „Spra­
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kradzieżą; i w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem o o 
Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów o s z c z ę d n o ś c i  udzieliła Kasa 
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2* wkłady i łeb aprocentawanie ręczy Gmina m Lwowa całym swym majątkiem

wa tranzytu, sprawa mniejszości naro­
dowych, konflikt Gdańsk - Warsza­
wa — Ligą Narodów, akcja Francji w 
Polsce, kontakt wojskowy, pożyczka 
na zbrojenie, wszystkie te • chmury, 
przeleciały .w szybkim Wyścigu. Nad 
wszystkim zapanowało uczucie: do­
brze się stało, że przeszła nad ' nami 
burza i czegoś nauczyliśmy sic.z poli­
tycznej martyrologii; d la. przyszłości 
mają wartość dla nas stówa ministra 
pułk. Becka, wypowiedziane w komisji 
spraw zagr.: „nerwy pozosfają nerwa­
mi, a decyzja decyzją". Autor ma na­
dzieje, że obie strony w przyszłości 
będą bardziej uroczyście tc rocznicę 
witać. W . 1937 odbędą, się ważne dy­
skusje, między obu państwami. ,w spra 
wie konwencji genewskiej z 1922 r.. 
oraz w różnych sprawach polityki mie 
dzynarodpwej. Autor obawia się, aby 
nie znalazł się trzeci partner, który bę­
dzie starał się siać nieporozumienie 
między, obu stronami. Polska polityka 
zagraniczna odniosła w .1936 r. nieje­
den sukcęs. W  Niemczech iednak ist­
niała obawa, że Rząd Polski bedzie po­
pierał dla-zachowania swej popularno­
ści’ antyniemiecką kwnpąńię, prowa­
dzoną w pewnych kolach polskich i w 
prasie.

Po tym roku próby autor jest prze­
konany, że nawet -w razie zmiany we­
wnętrznej polityki w  . Polsce, co jest

importu towarów amerykańskich do i 
Wielkiej. Brytanii i zobowiązując się j 
cło rozszerzenia dopływu tychże to­
warów do dominiów brytyjskich, 
zwłaszcza'.Kanady i Australii, wza- 
mian uzyskała Anglia zapewnienie, 
że na wypadek' wojny europejskiej, 
amerykański nakt neutralności nie 
będzie pod żądnym, pozorem godził 
w interesy obronne Wielkiej Bryta­
nii, Przy okazji nie zapomnieli An­
glicy o zapewnieniu sobie, na wy­
padek wojny dostawy . ze Stanów

I Zjednoczonych tych towarów i sy- 
J rótyćpw, których sami nic posiada­
ły Ń a  tje tych wydarzeń jakże bjądo

nieprawdopodobne, kierunek zagrani­
cznej polityki względem Niemiec, za­
początkowany przez Marszalka Pił­
sudskiego. nie ulegnie zmianie. W ka­
żdym razie Rzesza Niemiecka nic prze­
widuje, ażeby w razie porozumienia 
rządu polskiego z opozycja, porozu­
mienie to, odbyło si? kosztem mniej­
szości niemieckiej w Polsce. Prasa nie­
m iecka,— powiada autor, — dała li­
czne dowody, że Niemcy pragną gorą­
co stabilizacji wewnętrznej w Polsce. 
Im Polska będzie bardziej jednolita i 
potężniejsza, tym prędzej będzie mo­
gła uwolnić' się od cieńjów swej tragi­
cznej przeszłości, i tym łatwiejsze mo­
że być porozumienie z nią. W  żeszłym 
roku polska samodzielna niezależna 
polityka, do której Niemcy ustosun­
kowały się życzliwie, dala zupełnie 
pozytywne wyniki. Przeciwnie polity­
ka słabych państw jest zawsze nie­
ufna i chwiejna.

Przyznając, że Rząd Polski, prowa­
dzał względem. Niemiec, taktowną i

daleko widzącą politykę, autor uska­
rża "się-na odmienne ustosunkowanie 
się polskiej opinii publicznej, która 
zaznaczała, żc polityczna sytuacja Pol- 
ski jest doskonała, Niemcy zaś są izo- 

. lowanc. Autor podkreśla, żę pod adre­
sem Niemiec wysuwano niejednokrot­
nie z namiętnością niesłychaną nie- 

. ziszczalnc żądania, pociesza sic jednak­
że agresywny ton polskiej prasy, wy­
nika z charakteru i historii narodu, i 
nad nietaktownymi wystąpieniami pra 
sy można przejść do porządku dzien­
nego, dopóki rządzą: w  Polsce ludzie 
wychowani w szkole Piłsudskiego. Je­
dnocześnie zadaje pytanie, co bedzie 
później, jak będzie .wychowane nowe 
pokolenie i dodaje, że. Niemcy wycho­
wują nowe pokolenie zupełnie w in­
nym duchu, niż Rzesza przedwojenna.

Ubolewa autor nad tym , żc myśl o 
konieczności porozumienia pclsko-niem. 
może się poszczycić daleko większymi 
postępami w opinii publicznej Nie­
miec niż w  Polsce. Propaganda tej idei 
nieustannie prowadzi się w Niemczech 
za pomocą prasy i enuncjacji, nie tyl­
ko mężów, stanu, ale i ogółu obywateli. 
Autor jednak dochodzi do wniosku, 
że szczere wysiłki, mające na celu u- 
spokojenie opinii publicznej w Polsce 
są jakby zupełnie ignorowane. Dzisiei 
szy rok, kończy autor, przyniesie 
definitywne załatwienie konfliktu

i nieprzekonywująco wygląda odpo­
wiedź rządów: włoskiego i niemiec­
kiego na notę brytyjską w. sprawie 
.wolontariuszy. Odpowiedź była wła­
śnie taka, jakiej należało się spodzie 
wać. Owszem, zabronimy, aby oby­
watele nasi brali udział w wojnie do 
mowej w Hiszpanii, jeśli zrobią to 
samo inne państwal Ba, ale spośród 
„innych1' państw bodajże tylko Pol­
ska postawiła sppawę jasno i utrzy­
muje w ramach pełnej wykonalności 
zakaz zaciągu do szeregów hiszpań­
skich, aczkolwiek, gdyby tak wła­
śnie sprawy nie postawiono, nape- 
wno znalazłoby sic u nas bardzo wic 
lu amatorów.

Gdańsk - Warszawa - Genewa. Pocie­
szającym jest fakt, że w szerokich ko­
tach społeczeństwa polskiesro istnieje 
już świadomość, że walka przeciwko 
niemieckiemu charakterowi miasta 
prowadzi tylko do zaostrzenia sytuacji. 
Polskie uprawnienia w Gdańsku i nie­
miecki charakter Wolnego Miasta sa 
nie tylko próbnym kamieniem polsko- 
niemieckich stosunków, lecz pewnym 
przykładem dla dalszej współpracy 
cbu narodów na innych odcinkach. 
Tyle autor.

Ciekawe oświadczenie niemieckiej 
urzędówki i analiza polsko » niemiec­
kich stosunków, wymagałaby dłuższe­
go komentarza i dłuższej wymiany 
myśli, między Polakami i Niemcami. 
Ograniczam się tylko do krótkiej uwa. 
gi, że zmiany nastrojów nie w każ­
dym społeczeństwie następują szyb­
ko. Nie mamy powodu nie wierzyć, ż« 
oficjalne deklaracje wygłaszane nieje­
dnokrotnie przez kanclerza Adolfa 
Hitlera i innych mężów stanu są wy­
nikiem pewnej szczerej myśli politycz­
nej i programu na dalszą metę. Słowa 
te znalazły przede wszystkim potwier­
dzenie w  gremialnym udziale społe­
czeństwa niemieckiego w  oddaniu hoł­
du pamięci Marszałka Piłsudskiego i 
współczuciu okazanym Polsce w dniach 
ciężkiej żałoby.

To samo potwierdzenie znajdujemy 
w serdecznym przyjęciu, z  którym 
spotykają się w Niemczech nasze pol­
skie wycieczki naukowe i towarzy­
skie, nasi sportowcy na Olimpiadzie 
oraz szereg turystów. Ale właśnie ta 
tragiczna przeszłość naszego narodu i 
głębokie jeszcze nic zupełnie zagojone 
rany, nakazują nam, największą ostro­
żność, nietylko w wylewie uczuć przy, 
jaźni, ale i niechęci, oraz prowadzenia 
samodzielnej polskiej polityki, która 
umożliwiła Marszałkowi Piłsudskiemu 
zawarcie z III. Rzeszą paktu o nie­
agresji.

Konsolidacja wewnętrzna wskrzeszo 
nej z trzech zaborów Polski, musi iść 
z natury rzeczy inną droga, niż zje­
dnoczenie Niemiec za rządów Trze­
ciej Rzeszy, chociażby dlatego, że Pol­
ska w odróżnieniu od Niemiec posiada 
32 proc, obywateli niepolskiej naro­
dowości. Toteż proces stabilizacji sto­
sunków wewnętrznych i jednolitości 
nastrojów politycznych względem in­
nych państw i narodów, musi się roz­
wijać znacznie powolniei. Tu leży isto­
ta zagadnienia w różnicy nastrojów 
szerokich mas w Niemczech i w Pol­
sce. K. ŻEBROWSKI.

TO KUPNO lO SUl. ItlASY 

W POPULARNEJ KOLEKTURZE

LWÓW, LEGIONÓW 11.

TIĄKNIENIT JUŻ. I8KAU
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Życzenia Marszałka 
dla P. Prezydenta

Warszawa. 30. 1. (Tel wł. — s. b.). 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął dzisiaj pana Marszałka Śmigłego* 
Rydza, który z okazji nadchodzących 
imienin Pana Prezydenta, złożył Mu 
życzenia w imieniu sił zbrojnych i wła* 
anym.

Zw . D ziennikarzy R. P. 
w  spraw ie  Rzym ow skiego
Warszawa. 30. 1. (Tel wł. — s. b.). 

Wczoraj odbyło się posiedzenie W y­
działu wykonawczego Związku Dzień 
nikarzy R. P., na którym zajmowano 
się m. in. orzeczeniem PAŁ=u w  spra* 
wie Rzymowskiego, w szczególności 
zaś tym ustępem orzeczenia, gdzje 
jest mowa o  pracy dziennikarskiej. 
Postanowiono wystąpić w tej sprawie 
z enuncjacją, która będzie opubliko­
wana.

Jak się dowiadujemy, enuncjacja ta 
nie będzie poruszała samej treści spra­
wy p . Rzymowskiego, który przestał 
być członkiem Syndykatu Dziennika* 
rzy od r. 1930, automatycznie więc 
Związek Syndykatu nie może się tą 
sprawą sajmować.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Śp. H ipolit M orgenbesser

ziemianin, po długich i ciężkich cier* 
pieniach zmarł w mieście naszym w 80

roku życia.
Żegnając w Nim dobrego obywatela 

/ zacnego człowieka, czcimy zarazem 
niepospolite zasługi Ojca Aleksandra! 
stryja Edwarda — z tego bowiem Śro­
dowiska wyszedłszy, żył Ich tradycja* 
mi i tym testamentem niepisanym, ja­
kim było Ich życie. .

W  owych poczynaniach magna pars 
fuit protoplasta dobrego rodu Nikil* 
skioh-Morgenbesserów — Aleksander 
— więzień, stanu z r. 1841—5, autor 
„Obrony Sokołowa'1, wielu dzieł saty­
rycznych i  dziejopis.

W tedy jednak w Czemiowcach, kie* 
dy śp. Hipolit przyszedł na świat, świe 
żo jeszcze przeżywano w domu rodzi* 
cielskim lata tułaczej udręki, szykan i 
katuszy więzień, gorzko smakował 
chleb uchodźczy. Daleko było jeszcze 
do triumfalnego pochodu w rydwanie 
zasług ohywat. sławy pisarskiej i publi 
cystyoznej. W  czasach tych bowiem i 
największy przyjaciel Ojca, Franciszek 
Smolka, A . Gilber, wielbiciel Jego ta* 
lentu, W . Mochnacki, dr. Dylewski, 
byli pospołu szczutą przez wroga zwie­
rzyną.

W  tej atmosferze płynęły śp. Hipo* 
litowi lata dziecięce. Po ukończeniu 4 
kł. gimn. w Czemiowcach, na dalsze 
studia wysłany został do Krakowa,.na* 
stępnie do Akademii Dublańskiej, któ* 
rą ukończył ze znakomitym wynikiem. 
Uzyskawszy stypendium, zwiedza o* 
środki rolnicze, hodowlane i mleczar* 
skie w Danii, Holandii i Niemczech. 
Początkowo gospodarzy w odziedzi* 
czonych po Ojcu Waszkowcach, a po 
ich sprzedaży, był długoletnim sekreta 
rzem Tow. Roln. za prezesury E. Sa­
piehy, wreszcie bierze w dzierżawę ma* 
jętność fund. Baworowsk-ich. Łoszniów
k. Tarnopola.

Osierocił żonę Katarzynę z FI on do* 
rów, syna inż. Edwarda, synowę Bar­
barę z Deskurów, złączoną tradycjami 
powstania z 63 r. z Andrzejem Desku* 
rem i pułk. Rudowskim, wnuczkę Ka* 
simierę i rodzinę.

Cześć Jego szlachetnej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz.

l. 30 z ul. Domagaliczów 3 na cmentarz 
Łyczakowski.

• LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O.

N i. 503.000.

W ielkie  Miedzynar. Zawody Narciarskie 
w e Lwowie

W  dniach i 6 i 7 lutego organizuje 
Sekcja narciarską £*. T. T. wielkie mię* 
dzynarodowe zawody narciarskie we 
Lwowie z udziałem najwybitniejszych 
narciarzy polskich oraz zagranicznych. 
Uczestnicy Pol. Mistrzostw Narciar­
skich w Zakopanem zapowiedzieli 
swój gremialny udział w lwowskich 
zawodach. -

W  sobotę 6 lutego odbędzie się bieg 
narciarski na trasie 18 km — otwarty 
J kombinowany. W  niedzielę 7-go o 
godz. 12 odbędzie się w Brzuchowi- 
cach wiełki konkurs skoków. Zgło­
szenia zawodników przyjmuje Sekcja 
narciarska P. T. T, Lwów, ul. Afcade*

O K A Z J E
SPRZEDAŻ TOWARÓW WYS0RT0WANVCH

A  L A  V I L L E  D E  P A f U S

GABRYEL S T A R K
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W iejska dziew czyna w  sieci
miejskiej oszustki

(a) Aż w Rzęśnie Polskiej zapuściła 
swą przestępczą sieć jakaś nieznana 
lwowska oszustka. Przybyła pieszo 
onegdaj do Rzęsny Polskiej jakaś mło 
da kobieta ze Lwowa a wstąpiwszy 
do domu Apolonii Leonhardowej, py­
tała ją, czyby na wsi nie mogła gdzie 
dostać służącej. Zapytana poinformo­
wała przybyłą, i i  żona stróża dwor­
skiego, Petronela Wojdyłowa. ma 17- 
letnią córkę Katarzynę, która radaby 
pójść do miasta na służbę.
I niebawem rzeczywiście Kasia Woj-

Tajem nicze k rw a w e  zajście
na Batorowie

(a) Tajemnicze zajście na bliżej nie­
znanym tle rozegrało się onegdaj na 
Batorówce. Mówi o nim w swym do* 
niesieniu Józef Urban, liczący 26 lat, 
absolwent Szkcły lotniczej (ul. Wro» 
newskich 9). Otrzymał on anonimo­
wą kartę, pełną wulgarnej napaści, 
wzywającą go, aby zjawi} się na Bato* 
rówce „na drodze od p. Ogorzałków" 
celem udzielenia jakichś wyjaśnień. 
Autorem tej kartki — jak Urban twier 
dzi w  swym doniesieniu — był niejaki 
Leon Żychowicz, majster wojskowy 
pułku lotniczego,

Ale dajmy głos Urbanowi, który w 
w doniesieniu swym zaznacza,, iż we 
wskazanym czasie udał sie na Bato- 
rówkę, a gdy przechodził obok mle* 
szkania Ogorzałków, wypadła z mie­
szkania Ogorzałkowa wraz z córką 
Augustą Sztukatorówną, która — jak 
twierdzi Urban — zasypała mu oczy 
pieprzem a następnie zadała mu no­
żem długą na 4 cm ranę na lewej dło­
ni. Równocześnie Ogorzałkowa usiło­

Spóźnienia pociągów na te ren ie
Dyrekcji Lwowskiej

W  związku z ostatnimi mrozami a 
obecnie z zawiejami śnieżnym’, jakie 
od wczorajszego dnia nawiedziły Ma- 
łopolskę wschodnią, Krakowskie i Ra­
dom ski, sytuacja w kolejnictwie na 
terenie Dyrekcji lwowskiej przedsta­
wia się-jak następuje:

Wczoraj .notowano szereg spóźnień 
pociągów, zwłaszpza dalekobieżnych, 
z których największe dochodziło go; 
dżiny. Dziś warszawski pociąg pospie 
szny,-który pEżyckódSsi rano do Lwo­
wa, spóźnił się o 3 godziny. Takie Są* 
me opóźnienie miał również pociąg o* 
-sobowy ż Warszawy dó Lwowa, idą­
cy przez Rawę Ruską i Rejowiec. Spo­

micha 23, do dnia 5 lutego, godz. 17. 
DUŻY SUKCES POLSKICH 

AUTOMÓBILISTÓW
Monte Carlo, 30. 1. Dotychczasowy 

bilans wielkiego automobilowego zja­
zdu gwiaździstego do Monte Carlo 
przedstawia się następująco: na 121 
zawodników’, którzy wyruszyli z róż­
nych punktów Europy, 28 odpadło w 
drodze, a 15 otrzymało punkty karne.

Zawodnicy polscy odnieśli w jeź- 
clzie duży sukces, gdyż » 5 polskich 
ekip aż trzy ukończyły rajd. Jest to 
wynik bardzo pomyślny, zwłaszcza 
gdy się uwzględni niezwykle ciężkie 
warunki terenowe.

dyłówna z tłumóćzkięm w reku fowa» 
rzyszyła owej młodej kobiecie w jej 
drodze powrotnej do miasta. Gdy 
obie przybyły do miasta, owa kobie* 
ta, poszukująca sługi aż na wsi. zapro­
wadziła Kasię do jakiejś przechodniej 
kamienicy przy pl. Krakowskim, gdzie 
zdarła z niej dużą, zimową chustkę, 
wartości 15 zł., po czym zbiegła w nie­
znanym bliżej kierunku. Przykre chwi 
le przeżywała wiejska dziewczyna w 
czasie pierwszego swego na bruku 
miejskim występu.

wała ugodzić Urbana jakimś przed­
miotem, ale donoszący uchylił się mo« 
mentalnie i uniknął w  ten sposób cio< 
su. Gdy później Urban powrócił na 
miejsce, na którym tak energicznie 
zaatakowany został przez wymieniona 
niewiasty, zauważył leżącą na drodze 
flaszkę, nepełnioną kwasem solnym.

Cała sprawa powyższa przedstawia 
się w  dość tajemniczym świetle, n :e 
znanym jest również jej tło.

NIEPOW ODZENIE SZAJKI 
WŁAMYWACZY

(a) W  związku z włamaniem do 
mieszkania inż. N . Hollcndra (ul. 
Zamknięta 12), gdzie skradziono ma­
szynę do pisania, zegar i aparat tele­
foniczny — pol;cja przytrzymała spra­
wców: Dmytra i Teodora Syneńków i 
Kazimierza Szeligę, od których w cza­
sie rewizji mieszkaniowej odebrano 
skradzione przedmioty.

dziewane są dalsze opóźnienia pocią* 
gów. Pociąg międzynarodowy z Ru­
munii jest bardzo znacznie opóźniony, 
na razie nie sposób określić, o której 
gcdzfriie przyjdzie do Lwowa. Praw­
dopodobnie opóźnienie będzie wyho* 
sić 4 godziny.

Krytyczna sytuacja, jaka sie wywią­
zała, będzie opanowana, o ile warun* 
k5 atmosferyczne na to pozwolą jesz* 
cze w ciągu dnia dzisiejsaego, Doty­
czy to Dyrekcji lwowskiej, która uru­
chomiła wszystkie pługi śnieżne, jaki* 
mi rozporządza. Natomiast stan w Dy 
rekcji krakowskiej i radomskiej jest 
znacznie gorszy/

U kład  handlow y  
w łosko-hiszpański

Rzym, 30. 1, (Teł. wł.) Donoszą z Sa­
lamanki, że dziś nastąpiło tam podpi­
sanie prowizorycznego układu handło 
wego między rządem powstańczym a 
rządem włoskim. Układ przewidują 
zastosowanie zasad kompensacji przy 
wydawaniu po2^voleń przywozowych 
i wywozowych, obrachunki, wynika­
jące z obrotów włosko-hiszpańskich 
prowadzone będą w walucie włoskiej 
pomiędzy handlem hiszpańskim w 
Burgos a włoskim instytutem wymia­
ny z zagranicą w Rzymie. Prywatne 
operacje kompensacyjne poszczegty? 
nych firm będą mogły się odbywać xa 
zezwoleniem odpowiedniego rządu.

Zakaz p rzy jm ow ania  nagród  
Nobla w  Niemczech

Berlin, 30. 1. (Tel. w »  Dztf ukazał 
się dekret, podpisany p « ez  kanclerz* 
Rzeszy, zakasujący rax na sawne 
prSyjmowarfa nagrody Nobla przez 
obywateli niemieckich.

Dekjret ten brzmi: „Dla unłemołH* 
wierna raz na zawsze gorszących pre­
cedensów, stwarzam z dniem dzWef* 
szytn niemiecką nagrodę narodową w 
dziedzinie sztuki i kultury. Nagroda 
w wysokości 100.000 marek iwSyjata- 
wana będzie corocznie trzem zasłaSo* 
nym Niemcom. Przyjmowanie nagro­
dy Nobla przez obywateli Rzeszy z©-’ 
staje zakazane raz! na zawsze. Wyko-' 
nanie niniejszego powierzam mmistTO-', 
wi propagandy Podpisano: Adolf 
Hitler."

 ^ . 3 )

W strząs  podziem ny  
na G. Śląsku

Chorzów, 30. 1. (PAŁ) Dziś o godz. 
2-ej nad ranem odczuto w Chorzowie, 
Świętochłowicach i Hajdukach silny, 
wstrząs podziemny. Wstrząs ten jest 
niewątpliwie pochodzenia tektoniczne* 
go. Żadnych wypadków na kopal­
niach nie stwierdzono.

W  lżejszym stopniu wstrząs ten dał 
się również odczuć i w Katowicach.

KW AS SOLNY W  W ALCE 
O  ALIMENTA

(a) Do policji wpłynęło w dniu 
wczorajszym doniesienie ze strony Sta 
nisława Ferenza, urzędnika prywatne* 
go, obecnie bez posady, liczącego 46 
lat (ul. Króla Leszczyńskiego 30}, 
zwrócone przeciw żonie Annie, star* 
szej od niego o dziewięć lat, byłej pie­
lęgniarce, zamieszkałej przy ul. Pili- 
chowskiej 7. W  rokb. zeszłym Feren- 
zowie rozeszli się i od tej chwili żona 
domagała się od męża wypłaty alimen 
tów, na którym to tle wyłaniały się 
coraz nowe nieporozumienia. Ferenz 
zawiadomił policję, iż gdy w dniu 
wczorajszym wchodził do kamienicy, 
gdzie znajduje się kinoteatr „Mary­
sieńka", aby udać się do dentysty, w y  
szła z kamienicy jego żona, a obrzu­
ciwszy go pogróżkami, oblała go Idwa- 
sem solnym. Ferenz momentalnie od­
wrócił się, wobec czego kwas poparzył 
mu tylko prawą stronę twarzy i znisz* 
cjsył rękaw futra.

Przesłuchana w tej sprawie Ferenzo* 
wa w stanowczy sposób zaprzeczyła 
doniesieniu męża, twierdząc, że w 
dniu krytycznym w ogólności nie wy­
chodziła z mieszkania i że z meżem nic 
widziała się od czerwca ub. r. Odeszła 
od niego, gdyż nie chciał łożyć na jej 
utrzymanie i trwonił pieniądze na in ­
ne kobiety. Wobec sprzecznych ze­
znań ustaleniem prawdziwego stanu 
sprawy zajęła się policja.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dzielnicach północno -  wschód* 
nich naogół dość pogodnie i silny 
mróz. W  pozostałych — najpierw je­
szcze chmurno i zanikające opady śnie 
ine, potem rozpogodzenia, począwszy 
od północy. Silniejszy mróz. Dość 
ciepło, lecz już słabnące wiatry z kle* 
sunków wschodnich, powodujące aa* 
miecie śnieżne, zwłaszcza na południo-

1 wym wschodzie kraju.
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Żydzi pod maską uczciwego obywatela 
prowadzą rozkładową działalność 

M o w a kan c lerza  H itle ra  na o tw arciu  Reichstagu
Berlin, 30. 1. (Tel. wł.)

Posiedzenie trzeciego Reichstagu 
Trzeciej Rzeszy otworzył premier 
Goering. Następnie zabrał głos mim- 
ster spraw wewnętrznych Frick. Na 
prezydenta Reichstagu wysunął on do 
tychczasowego prezydenta Goeringa i 
wiceprezydentów. Kandydatury przy­
jęte zostały en bloc przez aklamację.

W  10 minut po rozpoczęć u  posie* 
dzenia wkroczył na trybunę kanclerz 
Hitler, powitany hucznymi oklaskami 
posłów, gabinetu i gości. Perwsza 
część mowy kanclerza poświecona by» 
tą  wewnętrznej polityce Rzeszy.

„Najbardziej rewolucyjnym momen 
tem — mówił następnie kanclerz — 
narodowego socjalizmu jest, że otwo­
rzył on oczy zrozum eniu, iż wszyst­
kie błędy i omylkj ludzkie ograniczo­
ne są w czasie i przeto dadza się na­
prawić, z wyjątk em jednego błędu na 
temat znaczenia zachowania swej 
krwi i  danej mu przez Boga postaci 
w  danym mu przez Boga istnieniu. 
My, ludze, nie możemy o tym rozsą­
dzać, dlaczego Opatrzność stworzyła 
rasy, lecz wyłącznie uznać, że karze 
ona tego, który lekceważy Ich stwo- 
rżenie."

Oświadczam tu proroczo — mówi 
kanclerz — „podobnie iak odkrycie, 
że ziemia obraca s ę dokoła słońca, do 
prowadzało do przewrotu zapatrywań 
na całokszałt zagadnień, doprowadzi 
narodowo-socjalistyczna nauka o krwi 
i rasie do przewrotu poznan a i przez 
to do odmiennego przedstawienia 
obrazu historii przeszłości ludzk ej." 
Uniemożliwi to również, „aby naród 
żydowski pod maską uczciwego oby. 
watela świata prowadził rozkładową 
działalność wśród Innych narodów j 
przez to starał się je opanować."

Następnie kanclerz Hitler wskazał, 
iż: 1) jedynym suwerenem iest naród 
niemiecki, 2) wola narodu znajduje 
swój wyraz w part'i, 3) odpowiednio 
do tego istnieje tylklo jeden prawo* 
dawca, 4) istnieje tylko jedna egzeku- 
tywa. Naród jest czynnikiem podsta­
wowym. Partia, państwo, armia, go­
spodarstwo i wymiar sprawiedliwości 
są zjawskami wtórnymi, środkami do 
jedynego celu — utrzymania tego na­
rodu.

Przechodząc do zagadnień związa­
nych z polityką zagraniczna, kanclerz 
wskazał, że w tej dziedzinie rewolucja 
narodowo-socjalistyczna dokonała naj 
większego cudu w swei działalności.

Nawiązując do ostatniej mowy bry­
tyjskiego ministra spraw zagr.,, kan- 
clerz Hitler oświadczył: Pragnę na 
tym miejscu zapewnić przede wszvst- 
k m min. Edena, że nie chcemv być 
izolowani i nie czujemy sie bynaj-

mniej izolowani. (Gorące oklaski.) 
N  emcy w ostatnich latach podjęły i 
utwierdziły stosunki polityczne z sze­
regiem państw, a z szeregiem innych 
zawiązały ściśle przyjazne stosunki.

— Przypomnę tylko nasz układ z 
Polską, który przyn osi korzyści obu 
państwom, przypomnę nasz układ z 
Austrią, nasze doskonałe i bliskie sto­
sunki z Włochami, nasze przyjazne 
stosunki z Węgrami, Jugosławią, Buł­
gar ą, Grecją, Portugala, Hiszpanią 
itd. Wreszcie nie mniej serdeczne sto­
sunki łączą nas z całym szeregiem 
państw poza-europejskich,

Njemcy — ciągnął kanclerz — za­
pewniały wo‘ąż i powtarzam to dziś 
uroczyście, że np. gdy chodzi o Fran­
cję, nie może w ogóle istnieć w myśli 
ludzkiej dopuszczalny punkt sporu. 
Rząd niemiecki zapewnił poza tym 
Belgię i Holandię, że gotów jest uznać 
w każdej chwili państwa te za niena- 
ruszalne, neutralne terytorium i za* 
gwarantować to.

Kanclerz H  tler, że właściwie po­
dział Europy n a  dwa obozy został po 
raz pierwszy dokonany w  Wersalu, a 
po raz drugi przez „proklamowanie 
doktryny bolszewickiej" Dla p. min.

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
C.EPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O JO W E .-

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Edena — ciągnął kanclerz — bolsze- 
wizm jest być może rzeczą tkwiącą w 
Moskw-e, dla nas jednak bolszewiztn 
jest zarazą, przeciwko której sami w 
Niemczech musieliśmy krwawo się 
bronić.

T a b e l a  s z c z ę ś c i a  „ N A D Z I E I * *
W spaniałe  Wyn k i g ry  k lien tów  K olektory  „ N A D Z IE J A "  w  37 Loterii i

II. 75 .000
a .  25 000

2150.000
Zł. 25.009 Zł. 20

na nr. 
182438

ZE SREBRNEGO EKRANU 
„Pani M inister tańczy"

(KINO „APOLLO*)
„Pani Minister tańczy" to nie tylko 

nowy polski film, to dowód, że kule­
jąca dotychczas nasza X-ta Muza za­
czyna stawiać coraz to pewniejsze kro 
ki i śmiało już może konkurować z 
produkcją zagraniczną, zwłaszcza jeśli 
chodzi o takie np. milutkie wiedeń­
skie komedie muzyczne. ow"ane cza­
rem pięknych melodyj a tryskające '. 
niewymuszonym a szczerym humorem 
i dowcipem.

Przemiła Tola Mankiewiczówna, wy 
stępuiąca tu w podwójnej ro i. święci 
prawdziwe triumfy. Gra świetnie, tań­
czy jeszcze lepiej, a śpiewa iuż niczym 
żeński Kiepura. Dz elnie jej sekundu­
ją: Żabczyński, Świkiińska. Znicz
(pyszny typ leadera opozycji), S’elań- 

• skj in. Rewelacją obok pięknych pio­
senek są wspaniałe coś dla pań) toale­
ty i imponująca oprawa.

Całość rozmoczona, rozśpiewana •— 
ja! (by w sam raz na okres karnawału. 
Przemiły film! Xw)

na nr. 135594 na nr. 1830S2

14 w ysranych po 10.000 Z ł. na sumę 140.000 Z ł.
Z ł. 10.000 n a  n r .  2 4 3 6 6 z i . 10.000 n a  n r .  1 2 8 1 1 5 Zł. 1 0  0 0 0  n a  n r . 1 8 3 5 2 4

Z ł.  10.030 n a  n r .  5 0 8 8 0 Zi . 10000 n a  n r .  1 2 9 6 4 5 Zł. 10.000 n a  n r . 1 8 4 6 8 4

Z ł. 10.000 n a  n r .  7 8 3 4 4 . 10 000 n a  n r .  1 6 7 1 7 2 Zł. 10 000 n a  n r . 1 8 9 8 6 4

Z ł. 10G00 n a  n r .  8 3 0 C 4 Zi . 19.000 n a  n r .  1 8 3 1 9 3 Zł. 10.000 n a  n r . 1 9 1 1 2 3

Z ł. 10 000 n a  n r .  8 4 1 7 9 Zł. 10.000 n a  n r . 1 9 2 0 5 7

9 w ygranych po 5.000 Z ł. na sumę 45.003 Z ł.
Z ł. 5.000 na nr. 19528 Zł. 5.000 na nr. 155362 ■ Zł, 5.000 na nr. 183378
Z ł. 5.0 u 0 na n r,. 6499.1.. Z ł. 5 000 na nr. 167132 Z ł. 5.000 na nr. 184443
Zł. 5.000 ną nr. 88728 Z ł. 5.000 na nr. 178281 Z ł. 5.000 na nr 191363

30 w ygranych pa 2.500 Z ł. na sumę 75.009 Z ł.
Z ł. 2.500 na nr. 12456 Z ł, 2 500 na nr. 122045 Z ł. 2.500 na nr. 178729
Z ł. 2.5 0 na nr. 45508 Z ł 2.500 na nr. 127522 Z ł. 2.500 na n . ,183075
Z ł. 2 500 na nr. 50982 Z ł. 2 500 na nr. 128'30 ł ł .  2 500 na nr. 183274
Zł. 2.500 na nr. 55190 Z ł. 2.500 na nr. 129641 Z ł. 2 500 na nr. 183381
Z ł. 2.500 na nr. 55251 Z ł. 2.500 na nr. 163345 Z ł. 2 500 na n . 186083
Zł. 2 500 na nr. 65359 Z ł. 2.500 na nr. 164303 Z ł. 2.500 na n . 189826
Z ł. 2.500 na nr. 76137 Zł. 2 530 na nr. 164854 Z ł 2.53J na n . 191325
Z ł, 2 5 .0 na nr. 83414 Z ł. 2.5J0 na nr. 164954 Zł. 2.500 na n . 192749
Z ł. 2.500 na nr. 84288 Z ł. 2.500 na nr. 165945 Z ł. 2 500 na n . 192061
Z ł. 2.500 na nr. 88706 Z ł. 2.500 na nr. 167048 Z ł. 2.5J0 na nr. 192776

40 w ygranych po 2,000 Zł. na sum ę 80 000 Zł. padło na num ery:
26099 80813 89214 111014 149362 157390 164732 186533
36863 81576 99260 111038 15C678 158229 168226 186958
53987 81917 1C8572 111070 155367 161984 177999 189889
56576 84448 1C8268 111071 155610 164142 185421 192725
68739 88138 110886 144882 155859 164668 185429 192797

98 w ygranych po 1.000 Zł.* na sumę 38 808 Z ł. padło na num ery:
19509 64944 104631 144839 158363 164196 178367 186745
24368 65617 1G5802 14*883 158766 164209 178482 186836
25053 6:685 108590 144906 159745 164727 178765 187379
27411 69511 108991 149244 159766 166653 180849 189575
35669 69547 1108:9 149392 161322 167093 183199 189647
50897 72292 111118 150002 161334 169071 183280 191256
53129 76178 122079 155233 161874 169091 1834C6 191294
56546 85972 129593 155343 162214 169261 183514 192143
59190 85974 - -  130821 155394 162710 169695 184685 192614
60425 88020 130847 155852 163121 169701 186118 192626
60458 88917 130933 157297 163141 173380 186570 192793
60497 96913 142944 158337 164061 173519 186596 192805
64878 192931
o ra z  tysiące w ygranych poniżej 1.000 Z ł, padło w  ubiegłej Loterii

w  popularne! I niezmienne szczęśliwej Kolekturze

„NADZIEJA”  Lwów, Legionów 11
K u p u /ia  szczęśliw e losy I. Klasy w  „NADZIEI" —  „NADZIEJA" NIGDY NIE ZAWODZI I
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D Z I E t i  G O S P W D A t ltC Z r

Plan inwestycji na terenie Lwowa 
i w o je w ó d z tw  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h

Jakkolwiek w ciągu ubiegłego roku 
informowaliśmy naszych czytelników 
o zamierzeniach inwestycyjnych za* 
rządu miasta Lwowa w okresie naj* 
bliższych czterech lat, to jednak obec* 
nie, ze względu na okres realizacji 
przez rząd programu inwestycji, przy* 
taczamy poniżej najważniejsze z tych 
postulatów.

KOMUNIKACJA DROGOWA
N a przebudowę i remont najważniej 

szych arterji komunikacyjnych we 
Lwowie w okresie lat 1937. 1938, 1939 
i 1940 przewiduje plan inwestycyjny 
Lwowa kwotę 12,610.000 zł. Z  sumy 
tej na rok bieżący przeznaczona jest 
kwota 3,030.000 zł., na wykonanie na* 
stępujących objektów: przebudowa ul. 
Łyczakowskiej (700.000 zł.), ul. Zielo* 
nej 420.000 zł., ul. Janowskiej (250.000 
zł.), Zamarstynowskiej (360.000 zł.), 
ul. Legionów — pl. Mariacki — Halic* 
ki — Bernardyński (1,300.000 zł.).

ZAKŁAD OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO 

opracował czteroletni plan inwesty* 
cyjny na łączną kw otę. 10,354.650 zł. 
W  okresie 1936/37 wykonanoby inwe* 
stycje na sumę 1,614.950 zł., zaś w  r. 
1937/58 na 2,809.700 zł. — Inwestycje te 
obejmują wykończenie domu admini* 
stracyjnego przy ul. Wóleckiej, dalszą 
renowację i rozbudowę centrali na 
Persenkówce, rozszerzenie sieci kablo* 
wej i uzupełnienie urządzeń biura ka*
blowego oraz zakup liczników.

ZAKŁAD GAZOW Y MIEJSKI
W ramach 5*cio letniego okresu go* 

spodarczego t. j. do r. 1941 Dyrekcja 
Zakładu Gazowego Miejskiego we 
Lwowie opracowała projekt robót na 
łączną kwotę 4,350.000 zł. Najważniej* 
sze z tych inwestycji: budowa zbiomi* 
ków z gazolem wraz z wszelkimi urzą* 
dzeniami, potrzebnymi do dostarcza* 
nia gazu zastępczego w razie braku do* 
stawy gazu ziemnego, rozbudowa sieci 
niskiego i wysokiego ciśnienia oraz 
budowa rurociągu wysokiego ciśnienia 
dla zasilania gazem przemysłu.

INWESTYCJE ZAKŁADÓW 
W ODOCIĄGOW YCH

Łączna kwota 8,071.000 zł. Projekt 
przewiduje rozszerzenie miejskie sieci

In w estyc je  kom unikacyjne i e lek try fikacy jn e
Tutaj na plan pierwszy wysuwają 

się
problemy komunikacyjne.

A więc budowa wzgl. przebudowa 
linii kolejowej Lwów—Rawa Ruska— 
Warszawa na trasie Lublin—Bełżec— 
Lwów. Sprawa tej kolei posiada już 
swoją bogatą literaturę i liczyć na* 
leży, wobec uzyskania kredytów za* 
granicznych na wykończenie budowy 
magistrali węglowej i wykończenie po* 
łączenia Warszawy z Krakowem przez 
Radom—Miechów, że znajdzie się ona 
obecnie na pierwszym planie jnwencyj 
kolejowych.

Chodzi tu nie tylko o interesy lo* 
kalne Lwowa, ale o dogodne połączę* 
nie województw południowo * wscho* 
dnich ze stolicą Państwa.

W  związku z bezrobociem na tere* 
nie Małopolski Wschodniej i gospo­
darczym rozwojem tej dzielnicy wska* 
zanąby była
rozbudowa sieci kolei małopolskich. 

W tej dziedzinie za najpilniejsze uzna* 
no budowę połączeń: Sapieżanka— 
Krasne (Lwów—Stojanów), Krasne— 
Przemyślany (linia Lwów—Podhajce), 
Podhajce—Monasterzyska (linia Stani* 
sławów—Biała Czortkowska).

wodociągowej w przyłączonych gmi* 
nach i nowootwartych i urządzonych 
ulicach i budowa drugiego wodociągu 
z Kamieniobrodu. W  roku 1937 wybu« 
dowanoby część rurociągu (7 km) oraz 
niektóre drobne urządzenia na kwotę
I, 939.000 zł.

RZEŹNIA MIEJSKA 
pragnąc podnieść swoją rentowność 
przewiduje w okresie czteroletnim in­
westycje na łączną kwotę 1,290.000 zł. 
Będą to inwestycje sanitarne i tech* 
niczne wzg. gospodarcze

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZA* 
CYJNY

W planie swym Miejski Zakład A* 
prowizacyjny wysunął na plan pierw* 
szy budowę dwóch wielkich objektów 
technicznych, niezbędnych do uspraw* 
nienia handlu mlekiem, owocami i wa* 
rzywami. W  latach 1936/37 ewentual* 
nie 1937/38 wybudowanoby kosztem 
700.000 zł. mleczarnię miejska o zdol* 
ności przetwórczej 40.000—50.000 li* 
trów mleka dziennie.

W  drugim okresie względnie równo* 
cześnie przewidziana jest stopniowa 
budowa i rozszerzenie chłodni miej* 
skiej na przechowywanie owoców i ja­
rzyn kosztem 1,500.000 zł. Ponadto 
przewidziana jest w  tym dziale budo* 
wa pawilonu pijalni mleka na Targach 
Wschodnich kosztem 10—12.000 zł.

A zatem w tym dziale gospodarki 
miejskiej przewidziane są inwestycje 
na łączną kwotę 2,212:000 zł.

MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA
Łączna kwota projektowanych inwe* 

stycji 13,250.000 zł. (w drugiej alterna* 
tywie 14,490.000 zł.). Ż kwoty powyż* 
szej przeznacza się 9,830.000 zł. na roz* 
szerzenie sieci tramwajowej oraz 
3,420.000 zł. na zorganizowanie sieci li* 
nii autobusowych miejskich i podmiej* 
skich, sezonowych oraz dalekobież* 
nej linii autobusowej ze Lwowa przez 
Janów—Szkło—Jaworów — Niemirów 
(Niemirów«Zdrój)—Rawę Ruską—2ół< 
kiew — Lwów — jako okrężnej i w 
odwrotnym kierunku. W  związku z tą 
ostatnią linią autobusową powstała
II. alternatywa złączona z przebudową 
trasy kolejowej Lwów—Jaworów (ale 
bez jej wykupna). Przy uwzględnieniu 
tej drugiej alternatywy na sieć auto*

W ścisłym związku z rozbudową 
małopolskiej sieci kolejowej pozostaje 

sprawa budowy mieszkań dla koleją*
rzy.

Tutaj wysunięto konkretny projekt 
wybudowania przy ul. Pierackiego, w 
miejsce starych siedem dziesjęciólet* 
nich domków kolejowych, nowocze* 
snych gmachów dla 600 rodzin.

Lwów jedyny spośród wielkich 
miast polskich posiada najfatalniejsze 
połączenie telefoniczne z Warszawą. 
Kabel podziemny łączy ze stolicą Kra* 
ków, Katowice, Łódź i Gdynię, Iwo* 
wianie zaś długo muszą czekać na roz* 
mowę z Warszawą. Toteż 
budową telefonicznego kabla pod* 
ziemnego łączącego Lwów ze stolicą 
stanowi jeden z najgłówniejszych po* 
stulatów gospodarczych naszei dzielni­
cy. Tak, jak przebudowa lini kolejo* 
wej Lwów—Rawa Ruska — Warszawa, 
usprawni komunikację wszystkich 
trzęch województw południowo*wscho 
dnich ze stolicą, analogicznie budowa

C f  i j t n j c i e  i  p r e n u m e r u j c i e
» B Z IE ! \J H I IK  P O L S K I s

busową przewidziany jest wydatek 
4,660.000 zł.

W  sezonie 1937/38 przewidziany jest 
wydatek na inwestycje w tym resorcie 
w wysokości 3375.000 zł. (w II*giej al­
ternatywie 3,690.000 zł.).

BUDOW A HAL TARGOW YCH
Sprawa budowy hal targowych jest 

jedną w największych bolączek nasze* 
go miasta. W planie inwestycyjnym 
postulaty dotyczące tego zagadnienia 
ograniczono do budowy dwóch nowo* 
cześnie urządzonych hal targowych, 
jednej przy placu Solskich, a drugiej 
przy placu Unii Brzeskiej. Koszt obu 
tych hal o konstrukcji żelaznei wynie* 
sie około 3,000.000 zł.

G l o b a l n a  s u m a  przewidziana 
w powyższych 8 resortach miejskiej 
gospodarki wynosi 55,137.650 zł. (w 
Ilsgiej alternatywie 56,337.650). Na ro* 
boty przewidziane w r. 1937 potrzeba 
ckolo 12.000.000 zf.

Osobny, bardzo ważny dział życia 
gospodarczego miasta stanowi 

PROBLEM ROZBUDOWY MIASTA
W ścisły cyfry trudno to zagadnie* 

nie ująć. Postulaty z tej dziedziny da* 
dzą się ująć w formie ogólnej. Doty* 
czą one rozwoju i finansowania bu* 
downictwa mieszkaniowego, budów* 
nictwa zbiorowego i budowy osiedli 
robotniczych.

W  dziedzinie budownictwa mieszka­
niowego, koniecznym jest podwyższę* 
nic kontyngentu kredytowego i u* 
sprawnienic finansowania budowictwa 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Dla dalszego rozwoju budownictwa 
zbiorowego Zarząd miasta wysunął po* 
stułaty, mające na celu uzyskanie kre­
dytów umożliwających dalsza rozbu* 
dowę przede wszystkim osiedla na 
„Żelaznej Wodzie". W szczególności 
chodzi o wypłacenie 400.000 zł. kredy* 
tu  przyznanego już przez B. G. K., o* 
raz o przyznanie dalszych kredytów 
w kwocie 1,066.000 zł.

W  zakresie budowy osiedli robotni* 
czych Komitet rozbudowy rozpoczął w 
roku ubiegłym budowę 46*ciu domów 
robotniczych i uzyskał na ten cel kre* 
dyt w kwocie 250.000 zł. — Gdyby u* 
zyskano dodatkowy kredyt w wyso­
kości 200.000 zł., to wówczas możnaby 
wybudować 80 domów robotniczych.

kabla podziemnego usprawni połączę* 
nia telefoniczne tych 3 województw.

W  zakresie
elektryfikacji

naszej dzielnicy Zakład Elektryczny 
Okręgu Lwowskiego opracował na 
najbliższy okres czteroletni osobno 
projekt dla ogólnej sieci, a osobno dla 
Przemyśla.

Dla ogólnej sieci przewidziane są in* 
westycje na kwotę 2,600.000 zł. (w r. 
1937 — 800.000 zł.). Na elektryfikację 
okręgu przemyskiego projekt przewi* 
duje kwotę 2,950.000 zł. (1936 r. i 1937 
r. —. 1,700.000 zł.).

Niestety w dotychczas opracowa* 
nych planach inwestycyjnych

brak planów robót wodnych 
w naszej dzielnicy. Tutaj na plan pierw 
szy należałoby wysunąć sprawę budo* 
wy planowanego już przed wojną ka* 
nału łączącego Wisłę z Dniestrem. Ka* 
nał ten przechodziłby tuż pod Lwo* 
wem. — Nieznane są również zamie* 
rżenia w dziedzinie regulacji rzek 
wschodnio - małopolskich.

WALUTY
Lwów, dnia 1 lutego

Belgi belgijskie 89.58 — 88.95, dolary a* 
merykańskie 5.29 — 5.26 i pól, dolary kana* 
dyjskic 5.28 i pół — 5.26, floreny holender* 
skie 290.30 — 288.60, franki francuskie 24.71 
— 24.57, franki szwajcarskie 121.30 — 120.50 
funty angielskie 25.96 — 25.80, guldeny gdaa 
skie 100.20 — 99.80, korony czeskie 16.00 — 
15.50, korony duńskie 115.84 — 115.00, ko* 
rony norweskie 130.45 — 129.45, korony 
szwedzkie 135.78 — 132.80, liry włoskie — 
11.46 — 11.00, marki niemieckie 124.C0 — 
120.00, szylingi austriackie 94.50 — 93.50, — 
marki niemieckie srebrne 127.00 — 125.00.

AKCJE
Bank Polski iOSóO -  111.(0 -  110.00, -  

Cukier 26.50. Norblin 5500, Starachowice 
52.00. .

Tendencja mocniejsza

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc poż. in w esty c ja  pierwsza emisja 

64.00 — serie 82.50, 3 pro: poz inwestycyj* 
na druga embia 64.75 -- serie 85.25, 5 proc, 
poż. konwe:svina 54.00, 4 proc. poż. premio* 
wa dolarowa 47.00, 7 prac. poż. stabiliza* 
cyjna 447.00 — kupon 1*8.51, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 51.38 — 51.25 — 49.63 — 
49.75 — dwa ostatnie drobne.

Tendencja dla pożyczek utrzymana. 

DEWIZY
Belgia 89 20 -  89.3S -  89.02. Berlin — 

212.56 — 212.78 -  211.9!- Gdańsk 100.00 -  
100.20 — 99.80, Amsterdam 289. 60 - -  290 50 
288.90, Kopenhaga 115.81 — 115.26. Londyn 
25.S9 -  25.96 -  25.S2, N. iork czeki 5.23 
i jedna czwarta — 5.29 i pól — 5.27, N..Jofs 
kabel 5.28. i pól — 5 29 i trzy czwarte — 
5.27 i jedna czwarta. O ;'o 130.10 — 130.43
— 129.77, Paryż 24.65 -  24.71 — 2459, P rc  
ga 18.42 — 13.47 — 18. i ’. Sztokholm 153.45
— 135.7S -  13512. Zurych 121.00 -  121.30
— 120.70. Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan 
27.88 -  27.98 -  27.78, Helsinki 11.46 -  
1140, Montreal 5.29 i jedna czwarta — 5.26 
i trzy czwarte.

Tendencja niejednolita
ZURYCH. N. Jork 437, Londyn 21.59 i 

trzy czwarte, Paryż 20.37 i jedna czwarta, — 
Mediolan 23.02 i pól, Bruksela 73.80, Am* 
sterdam 239.35, Oslo 10755, Kopenhaga — 
95.55, Sztokholm 110-35, Berl n 175.85.

LONDYN. N. Jork 489 i jedenaście sze* 
snastych, Paryż 105.04, Mediolan 95.03, Bruk 
sęla 29.00 i pól, Zurych 21.40 i pół, Amster­
dam 894 i jedna czwarta, Oslo 19.90, Kopen* 
Haga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin — 
12.16 i pół, Praga 140 i trzy ósme.

PARYŻ. N. Jork 21.45 i pól, Londyn -  
105.08, Mediolan 112.85 Bruksela 362.12, Zu 
rych 490.75, Berlin 865.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Skromne obroty w 4 i pól prc. list. zast. 

Tów. Kred. Ziemsk. po kursie zł. 48.75.

GIEŁDA ZBO2OWA
Na Giełdzie obroty we wszystkich prawie 

artykułach oraz egzekutywne kupno owsa 
i jęczmien!a. Wszystkie prawie artykuły po 
drożały. Tendencja silnie zwyżkowa, uspo* 
sobienic bardzo mocne. Ceny loco wagn«
I- wów: pszenica jednol. czerw. 27.25—27.50 
zbiór, czerw. 26.50—26.75, jednol. biała 27—
27.25, zbiór, biała 26.25—26.50, żyto stand.
I. 22.50—22.75, II. 22.25-22.50, jęczmień 
jednol. 23.75—24, przemiałowy 23—23.25, 
pastewny 22—22.25, owies stand. I. niezad.
20.50— 20.75, I. A lekko zad. 20-20.25, II. 
niezad. 20—20,25, II. A lekko zad. 19.25—
19.50, kukurudza kraj. 20—20.50, bobik 
19.25—19.75, wyka ciemna 18—18.50, szara 
17—17.50, hreczka przemiał. 28—28.50, pa* 
stewna 20.50—21, len 47—48, siemię kono* 
pne 36.50—37, łub;n niebieski 10.50—11, 
rzepak ozimy 55—56, rzepik letni 45—46, 
kasza hreczana 46—47, kasza jęczmienna
53.50— 34.50, kasza jaglana 38—39, pęcak 
Nr. 10 33—34, proso krajowe 19.50—20, 
makuchy lniane 23.50—24, kmin z workiem 
85—90, mąka pszenna stand, gat. I. wyciąg.
43.75— 44.25, I - A  42.75-43.25, I - B  41.75 
—42.25, I - C  40.75—41.25, I - D  39.75-
40.25, II—A 38.25-38.75, II—B 37.75-
38.25, I I - C  37-37.50, 11—0  35.75-36.25.
I I -  E 33.75—34.25, I I - F  32.25-32.75, I I - G
29.75— 30.25, HI—A 24.50-25, Ul—B 2 3 -
25.50, mąka pszenna pastewna 20—20.50, 
razowa do 0—95 prc. 29.75—30, żytnia 
wyciąg. 0—30 prc. 36—36.50, gat. I. 0—50 
prc. 33.50—34, I. 0 -65  prc. 31.50-32, JL 
50—65 prc. 24.50—25, razowa 0—95 pra.
26.50— 26.75, poślednia ponad 65 prc. 21—
21.50, otręby żytnie 14.75—15, pszenne gru* 
be 15.50-15.75, średnie 14.75-15.50, miał* 
kie 14.50—17.50. Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA
Za 1 lite:

mleka pełnego na miarę 0.20—0.18 zi.
mleka w but. z dost. do domu 0.26—0.24 zł.
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł,
śmietany słodkiej kawowej (L80—0.80 zł.

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku 3.00 zl.
masła stołowego 2.80 zl.
masła kuchennego 2.60 zł.
ca 1 kg. iai 1.60 xŁ
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Ta jemnice procesu moskiewskiego
Proces 17 członków t. zw. równole* 

<fłego centrum opozycyjnego z  Karo­
lem Radkiem i Terzym Piatakowem 
na czele, dobiegł końca. Tak na taśmie 
filmowej przed oczami widzów w za* 
wrotnym tempie przesuwają się po* 
szczególne fragmenty akcji opozycyj* 
nej, zmierzającej do obalenia Stalina i 
jego zwolenników, kurczowo trzyma* 
jących się władzy. Film moskiewski żo 
stał znakomicie wyreżyserowany i kaź* 
dy z bohaterów tego filmu odegrał 
swoją rolę według z  góry ustalonego 
scenariusza.

Scenariusz ten opracowany został 
przez doświadczonych kierowników 
G PU  a głównie przez b. szefa osławio­
nej komisji kontroli partyjnej a obe* 
cnie generalnego komisarza bezpieczeń* 
stwa Jeżowa.

Proces moskiewski ujawnił nieby* 
wały rozkład partii komunistycznych 
i demoralizację panująca na szczytach 
sowieckich. Na ławie oskarżonych 
znaleźli się nieprzeciętni członkowie, 
lecz wybitni a nawet zasłużeni dla re* 
wolucji październikowej działacze ko­
munistyczni, którzy zajmowali wyso* 
kie stanowisko państwowe. A  więc 
przede wszystkim Karol Radek, chlu* 
ba publicystyki sowieckiej, przyjaciel 
Lenina i wielokrotny emisariusz Ko* 
mintemu, który nieraz spełniał niebez* 
pieczne zadania i zlecenia w  pań* 
stwach kapitalistycznych. Terzy Piata* 
kow, wielokrotny komisarz finansów, 
a ostatnio zastępca Ordżonikidże, ko* 
misarza ciężkiego przemysłu. Sokol* 
nikow * Bryliant — wysoki dygnitarz 
sowiecki, b. ambasador sowiecki w 
Londynie i niedawno jeszcze zastępca 
komisarza Litwinowa, Lifszyc. który 
również zajmował wysokie stanowisko 
w rządzie sowieckim i zaledwie przed 
dwoma laty był zastępca komisarza 
komunikacji, potężnego Łazarza Kas 
ganowicza. Inni oskarżeni także zaj­
mowali wysokie stanowiska w admini* 
stracji sowieckiej.

Jakaż była koncepcja polityczna ró* 
wnoległego centrum opozycyjnego, kie 
rowanego, jak twierdzi oskarżenie, 
przez Trockiego « B.-onszteina z  za* 
granicy? Powrót do form kaoitalistvcz 
nych przynajmniej częściowy, anulo* 
wanie ostaftrch reform Stalina a mia* 
nowicie kolektywizacji rolnictwa i Ł 
zw. uprzemysłowienia oraz wprowa* 
dzonej ostatnio racjonalizacji pracy 
pod nła«zczvkiem t. zw. metod stacha* 
nowskich, zmuszających robotników 
do maksymalnego wysiłku pracy. W  
dziedzinie oolifyki zagraniczne? opozy* 
cjoniści, jak twierdzi akt oskarżenia, 
dążyli do ustalenia orawnego kompro* 
misu z państwami kapitalistycznymi a 
w pierwszvm rzędzie z Niemcami i z 
Japonią. W  razie dojścia do władzy 
onozwjoniści zamierzali nawet uczy­
nić pewne ustępstwa terytorialne na 
rzecz tych państw. Niepozbawionym

znaczenia jest ten fakt, że jak twierdzi 
akt oskarżenia i jak potwierdzili to w 
siwych zeznaniach oskarżeni, wykorzy* 
stywali oni fermenty nacjonalistyczne 
na Ukrainie i  na Kaukazie, celem po* 
zyskania separatystów ukraińskich i 
gruzińskich dla walki przeciwko Stali* 
nowi. W edług układu zawartego z o* 
pozycjanistami ukraińskimi równole* 
gle centrum opozycyjne uznawało za* 
sadę niepodległości Ukrainy, która 
miała powstać na drugi dzień po prze* 
wrocie antystałinowskim. Wszyscy o* 
skarżeni przyznali się do popełnienia 
aktów sabotażu gospodarczego, który 
miał na cełu dezorganizację przemysłu 
i wywołanie niezadowolenia wśród ro* 
botników. Osobne miejsce w  tej robo* 
cie dywersyjnej zajmują katastrofy ko* 
lejowe, organizowane celowo przez 
oskarżonych. Również trudności apro- 
wizacyjne miały powstać na tle akcji 
wywrotowej opozycjonistów.

Tendencje oskarżenia 17 trockistów 
są zbyt wyraźne, aby ich nie zrozumieć. 
Oto w roku bieżącym kończy się druga 
piatiletka stalinowska. 10 lat dokony* 
wa} Stalin najrozmaitszych eksperymen* 
tów gospodarczych w rozległym pań* 
stwie sowieckim. W  początku pierwszej 
piatiletki Stalin uroczyście przyrzekł 
poprawę gospodarczą w razie pomyśl* 
nego urzeczywistnienia piatiletki. Pech 
chciał, że właśnie z końcem pierwszej 
piatiletki, to znaczy w latach 1932— 
—1933 zrujnowane przez kolekty wiza* 
cję rolnictwo nie mogło dostarczyć nor* 
malnej ilości zboża i w Sowietach
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a zwłaszcza w żyznej ongiś Ukrainie 
nastąpiła niebywała straszliwa klęska 
głodu, ofiarami której padły tniliono* 
wc rzesze pracujących robotników i wło­
ścian. Aby ratować swoją sytuację Sta* 
lin zahamował nieco szybkie koło 
swych reform ekonomicznych i ułożył 
plan drugiej piatiletki pod hasłem zwię­
kszenia wydajności produkcji rolniczej 
i przemysłu konsumcyjnego. Kazał na* 
dać kolektywom rolnym ziemię na wie* 
czne władanie, rozbudować fabryki 
przemysłu lekkiego i zmniejszyć nieco 
inwestycje w przemyśle ciężkim, które­

K aińy, kto ma p r a c ę  i  zarabia, 
powinien pomóc bezrobotnym.

Kant® PKO Nr. 78.200 Pomoc Zimowa.

go rozwój raptowny i nienaturalny byt 
skutkiem pierwszej piatiletki. W  zwią* 
zku z tymi reformami nastąpiła jak* 
gdyby lekka poprawa na sowieckim 
rynku gospodarczym. Poprawa ta jed* 
nak trwała krótko. Rozluźnienie w so* 
wieckim aparacie gospodarczym było 
przyczyną nowego przesilenia gospo* 
darczego i nagłego skoku cen na arty* 
kuły pierwszej potrzeby. Na tym tle 
zapanowało wśród robotników ostre 
niezadowolenie, pogłębione wprowadzę* 
niem metod stachanowskich, to znaczy 
taiłoryzacji i wyciskania z każdego ro­
botnika maksymalnych wyników pracy. 
To jest tło, na którym zrodziły się 
ostre fermenty polityczne, skierowane 
przede wszystkim przetiwko Stalinowi.

Trzeba było więc wykazać, że ruch 
opozycyjny przeciwko Stalinowi jest 
dziełem obcych agentur faszystowskich 
i że przywódcy tego ruchu są zdrajca* 
mi ojczyzny socjalistycznej. Trzeba by­
ło pozbawić ten ruch głów kierowni* 
czych oraz nazwisk, na które jeszcze 
pada cień Lenina i które mogą stać się 
ośrodkiem politycznym i kierowniczym 
wzmagającej się fali antystalinowskiej. 
Przed 6 miesiącami Zniszczono Zino* 
wiewa, Kamieniewa i innych wybit­
nych opozycjonistów. Obecnie druga 
transza padnie u ściany osławionego 
więzienia na Łubiance. Nie wyczerpie 
to jednak mnożących się zastępów 
przeciwników Stalina. Już bowiem za 
parę miesięcy zapowiada się nowy pro* 
ces przywódców t. zw. opozycji prawi*

cowej. Bohaterami tego procesu będą 
Mikołaj Bucharin, do niedawna reda* 
ktor naczelny „Izwiestii", Aleksy Ry* 
kow, b. premier sowiecki, Ugłanow, 
b. prezes sowietu moskiewskiego oraz 
inni.

Wśród krwawych oparów masowych 
straceń przeciwników Stalina zaryso* 
wuje się narazić jeszcze niewyraźnie 
zagadkowa postać najmłodszego mar* 
szalka czerwonego, Tuchaczewskiego, 
którego nazwisko padło na sali trybu* 
nału wojskowego podczas obecnego 
procesu.

REWELflClfl RP.DiO - PRODUKCJI

„ELEKTRST4'

„ Victoria“
Superheterod»na 4 zakresów fal — 
Zupełna Eliminacja Lwowa — Duży 
zasięg — Wierny ton — Niska Cena — 

Dogodne spłaty 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„FOT<M ADIO-PALACE“
L w ó w , pi. M a r ia c k i  8

(Omach Sprachera) 1381
Ajjantów nie wysyłamy-— Sprzeiiai baz

lampy latafiowe M I M

P R Z O D U J Ą C E

WTOREK, DNIA 2 LUTEGO
8.00 Sygnał czasu i pieśń: „Najświętsza 

Panno". — 8.03 Koncert. — 850 Dziennik 
poranny. — 9.00 Transmisja Nabożeństwa z 
kościoła św. Krzyża w Warszawie. — 10.40 
(Lw.) Program na dzisiaj. — 10.45 (Lw.) 
„Wszystkiego potroszku" — (płyty). — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Pora* 
nek muzyczny w wykonaniu Orkiestry sym 
fonicznej. — W przerwie około godziny 
15.00: „Jak pow stał pieniądz" — pogadali, 
ka — wygłosi Bronisław Ułam. — 14.00 
(Lw.) Koncert reklamowy i  komunikat o 
konkursie Zw. K. K. O. — 14.20 CLw.) 
Skrzynka dla dzieci w opracowaniu Cioci 
Ady, — 14.30 Koncert Warszawskiego Ko» 
ła Śpiewaczego. — 14.50 Polska kapela Lu. 
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. — 15.30 
„Hopla tyjater" — słuchowisko obyczajowe 
dla wsi. — 16.00 Skrzynka P. K. O. — 16.15 
Ryszard Strauss: „Kawaler Srebrnej Róży"
— fragment I. aktu — (płyty). — 17.00 „K«< 
wa przy mikiofonie". — 19.10 Pogadanka 
aktualna. — 19.20 (Lw.) „Z różnych stron"
— (płyty). — 20.30 Wiadomości sportowe. 
20.45 Dziennik wieczorny — 20.55 Pogadan. 
ka aktualna. — 21.00 Koncert wieczorny. 
22.15 „Pisz tu  listy" — skecz. — 22.30 (Lw.l 
Muzyka taneczna na płytach. — W przerwie 
o godzinie 22.55: Ostatnie wiadomości z 
Warszawy.

NIESPODZIANA D in  BRIGDISTOW
Nowość prawie rewelacyjna dla każdego gracza: 
Barona H. A C C G R T I B R. I D O  E.

Najnowszy system licytacyjny 
siary te] roitpriedano we Wiednia 25 tysięcy 
--------- egzemplarzy w kilka dni) .......—. .

C e n a  z ł .  1 *2 0
KSIĘGARNIA A. * RAWCZYŃSKI
Dl. Rotowskiego 9, LWÓW. — P. K. 0. 504.754 
Także we większych księgarniach 1673

KAMIENICA
Wyboistą jezdnią przejeżdżają ciężkie wozy 

naładowane hałaśliwym żelazem. Galopem prze* 
mykają rozwoziciele chleba, przesuwają się samo* 
chody ciężarowe, lub szvbko, bardzo szybko pędzi 
czerwony wóz pocztowy zbierający listy, ze 
skrzynki tam koło fryzjera.

W  kamienicy obok bramy jest sklep spożyw* 
czy pana Zwarizigera. Sklep obwieszony iest bla* 
szanymi szyldami, na których nic odczytać nie mo* 
żna. Napisy są zamazane. Spłukał je deszcz i zatar* 
ło słońce. Wejście do sklepu podzielone iest na 
dwie części: jedna, to oszklone wąskie drzwi, dru* 
ga, to wystawa- Jest to szafka też oszklona. Za 
szybą nigdy nie myta znajdują się towary na po­

kaz- Są tam przyprószone woreczki ze zrudziała I 
mąką, czarnymi kostkami cukru lub zielonawą ka* 
szą a obok, porozrzucane w nieładzie pudełka 
z makaronem czy tutkami. Jest kilka szpulek nici, 
kilka pudelek pasty, są arkusze niegdyś koloro* 
wych bibułek i żołnierzy do wycinania. Wszystko 
to zasnute pajęczyną, prawie niewidoczne przez 
matową szybę. Mniejwięcej w połow ie wystawy, 
zawieszony jest na nitce rząd widokówek poczto* 
wych, z parami czule się ściskających dam i pa* 
nów. Damy są piękne, pulchne, ubrane we wspa* 
niałe suknie. Panowie są bujnowłosi i we frakach- 
Nad drzwiami sklepu umieszczony iest dzwonek- 
który skrzeczy za każdym ich poruszeniem. We 
wnętrzu uderza woń cebuli, śledzi, ziełcżalego sera 
i kiszonej kapusty. Sklep jest tak wypełniony pac.’* 
kami, i skrzynkami, beczkami, że trudno się 
w nim poruszać. Pod ścianami znajdują s.e półki 
z pudełkami, papierami, puszkami i słoiami. Za la* 
dą jest szafa z szufladami, na których sa tabliczki 
z napisami: cynamon, pieprz...

Wszystkie wolne miejsca na ścianach zalemo* 
ne są świecącymi się twarzami reklamy kakao van 
Houten. Są tam białe żaglowce, płynące no niebie* 
skim morzu. Są rumiane twarze wesołych dziew* 
cząt w czerwonych czepcach na blond włosach- 
małych chłopców obutych w za duże drewniane 
saboty i trzymających w rękach garnuszki z bron* 
zowvm płynem. Test piękny gentleman z wspania* 
łym krawatem, trzymający w purpurowych war*

gach dymiący papieros. Test gruby szlachciura- 
trzymający w  rękach szklanicę piwa. Na ladzie stoi 
klosz, pod którym widać bryły masła i serów 
a obok pudelka z czekoladkami, słoje ze śledziami- 
ogórkami i cukierkami. Dwie wagi sa w nieustan* 
nym ruchu. Obsługuje je gruby pan Zwanziger 
z równie grubą panią Zwanzigerową.

Drzwi dzwonią nieustannie i zawsze w sklepie 
jest pełno ludzi.

Pięć deko kawy...
Dwa deka pieprzu..,
Za pięć masła...
Dwa płaskie...
Państwo Zwanzigerowie obsługują szwargo* 

cąc nieustannie. Pan Zwanziger ma twarz okrągłą 
nalaną, gładko ogoloną, na nosie okulary a na 
głowie kapelusz. Pani Zwanzigerowa ma czarne 
oczy, sępi nos i twarz po całym szeregu nodbród* 
ków. Na głowie posiada kunsztowna perukę bron* 
zowego koloru.

Sklep jest w ruchu od świtu do nocy i gdy 
o siódmej wieczorem zamyka się od frontu, otwie* 
rany zostaje od tyłu szafą na zawiasach: zasłaniają* 
cą drzwi od sieni. W tedy na bramie stoi mały Fryc 
i pilnuje czy nie widać posterunkowego. Gdy go 
zobaczy, biegnie z krzykiem: Er gaitl

Wtedy pan Zwanziger zrywa się w popłochu- 
wypycha klijentów, gasi światło i zasuwa szafę, 
czekając hasła: A ganefl...
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Z E
KALBARCZYK BIJE REKORDY 

W DAVOS
Davos, 5J. 1. W sobotę w godzinach 

jrzedpołudniowych rozegrany został w Da* 
TOS bieg łyżwiarski na 500 tntr. o mistrzom 
stwo Europy. Najlepszy łyżwiarz polski 
Kalbarczyk sklasyfikował się na l ity m  miej 
scu wynikiem 45,9 sek., ustanawiając nowy 
rekord polski. Drugi z naszych zawodni* 
Łów Lisiecki zajął 20»te miejsce wynikiem 
49 sek.

Bieg na 3000 mtr. odbył się w dobrych 
warunkach lodowych i niezbyt silnym wie* 
trze. Pierwsze miejsce zajął Norweg Staks* 
rud w czasie 4:55,2; 2) Vasenius (Finlan* 
>diia) 4:55,7; 3) Engnestangen (Norwegia) 
4:57,9. Z  Polaków Kalbarczyk zajął 9*te 
miejsce w czasie 5:03,7, ustalając nowy re* 
kord polski. Lisiecki sklasyfikował się na 
jl2,.tym miejscu z czasem 5:12, również lep* 
szym od dawnego rekordu Polski.

W  niedzielę zakończone zostały w 
Davos mistrzostwa Europy w jeżdzie 
szlybkiej na lodzie. W  biegu panów na 
1.500 m zwyciężył Norweg Staksrud 
2:14,9 sekt, ustanawiając nowy rekord 
świata. Poprzedni rekord ustanowio­
ny był przed 23 laty i wynosił 2:17,4 
sek. Drugie miejsce zajął Engnestan­
gen — 2:15 sek., 3) Kręg — 2:17,3 sek., 
4) Vasonius (Finlandia) — 2:18,2 sek. 
N a 12»tym miejscu sklasyfikował się 
Kalbarczyk wynikiem 2:24 sek. Li­
siecki zajął 19-te miejsce — 2:35,4 sek.

Kalbarczyk zajał 8*me miejsce, bijąc 
nowy rekord polski wynikiem 8:37,3 
sek., Lisiecki zajął 18-te miejsce — 
9:37,7 sek.
! W  ogólnej klasyfikacji tytuł mistrza 
'Europy zdobył Staksrud — 187.037 
ipklt., 2) Engnestangen — 188,130 pkt., 
3) Vasenius — 189,080 pkt., 4) Ma- 
thissen (Norw.) — 192,220 pkt., na 
9-tym miejscu Kalbarczyk — 196,197 
k p t, Lisiecki na 17-tym miejscu — 
214,970 pkt.

NIEMCY PRZED IGRZYSKAMI 
W TOKIO

Igrzyska olimpijskie w Tokio 1940 roku, 
już obecnie stanowią przedmiot zaintereso* 
wania sportowych sfer niemieckich, zawody i 
te bowiem stanowić mają nowy wyraz potę* 
gi niemieckiego sportu.

Jak wiadomo, kanclerz Hitler osobiście 
przyrzekł przedstawicielom sportu japońskie ; 
go na ostatnich igrzyskach w Berlinie, że 
Niemcy wyślą do Tokio silną reprezentację 
i kilkanaście tysięcy widzów.

Zarząd m. Brunswicktt powziął ciekawy 
pomysł w  organizacji sfinansowania kosz* 
tów podróży kilku swoich urzędników. — 
Wszystkim urzędnikom mieiskim w Brun* 
swicku, potrącana będzie co miesiąc kwota 
10 fen. od poborów. Kwoty zebrane w ten 
sposób, zdeponowane zostaną w  Banku 
Miejskim, a zebrana w  1940 roku suma od* 
dana będzie do dyspozycji kilku wyznaczo* 
nym przez los pracownikom miejskim, któ* 
rzy w ten sposób będą mogli wyjechać do 
Tokio.

Przykład ten już znalazł naśladownictwo ' 
w innych przedsiębiorstwach niemieckich.

Z CAŁEGO ŚWIATA
— Organizatorzy turnieju hokejowego o 

mistrzostwo świata w Londynie, zaprojek* 
towali następujący kalendarzyk gier: w 
pierwszych trzech dniach — po 2 spotkania 
po południu na 2»ch stadionach i  po 1 me* .

|  BEATA OBE

(Ciąg dnlszy)|
1 Bajka o perłach

Król rozpaczliwym ruchem rozer» 
wał atłasy pod szyją.

— Dławię się, uduszę! Jakieś błędne 
mnie koło porwało i tuła... Jakaś sieć 
mi złowroga oplątała duszę! Gubię się 
w niej, szamocę i tracę ze szczętem 
Skąd się wzięły w rodzinie te perły 
przeklęte?

— Ktoby prawdy odpytał, gdy się 
zćrhi wiekami? Perły te, pono pierwej 
nie były perłami. Jest legenda, żt kie* 
dyś, dawno, dla zabawki, pacholątko 
królewskie okrągłe purchawki nani* 
zawszy na strunę matce dało w darze.. 
Bóg jeden wie jak było. Dawni kroni* 
karze bają jeszcze, że onej, po śmierci 
książątka, nad wszystko inne droga 
była ta pamiątka. Łzy jej tylko płynę* 
ły z ócz i w noc i we dnie, błyskiem 
tęcz lgnąc do bąbli safianowej bieli. A 
gdy jej tę po synku pamiątkę ostatnią, 
w  trumnie, zimnej nareszcie z smukłej 
szyi zdjęli, bąble były perłami...

— A prawda o ich strasznej, króln* 
bójczej winie, komu się objawiła?

— N ikt już, nie, wie ninie... Od, wie*

Czy n ie godny następca
„Feniksa"?

Przed kilku dniami pojawiła się w 
polskich pismach codziennych krótka 
notatka o aresztowaniu ośmiu dygnita* 
rzy Towarzystwa ubezpieczeń „Euro* 
pa“. Ponieważ dotychczas nie nastąpi­
ły dalsze rewelacje w tej tak poważnie 
zapowiadającej się sprawie i zaintere* 
sowani ubezpieczeni nie wiedzą, co o 
tym myśleć, a w obawie o los, złożo* 
nych w tym Towarzystwie swoich osz* 
czędności mają pełne prawo dowie* 
dzieć się czegoś więcej, i to z kompe* 
tentnego miejsca, zapytujemy Państwo 
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń na 
jakim tle nastąpiły aresztowania.

Wiadomo, że dwa lata temu przed 
marcem ub. roku, prasa szwajcarska 
pisała i ostrzegała przed nieuniknio* 
nym bankructwem „Feniksa’*, którego 
działania wybiegały daleko poza wła* 
ściwe ramy działalności zakładu ubez* 
pieczeń. Wówczas wiadomości te, tak 
samo dyskretnie podane w polskich 
pismach, ucichły i przebrmiały bez 
echa, co naraziło zwłaszcza nowych 
ubezpieczonych na stratę wpłaconych 
sum w całości. Tymbardziej więc po 
smutnym doświadczeniu z „Feni*

Ci, co w y g ra li m ilion
Zakopane ma w tym roku szczęście. Pc, 

goda jakby stworzona dla narciarzy; któ* 
rzy zjeżdżają tysiącami ze wszystkich krań* 
ców Rzeczypospolitej.

A teraz w dodatku fortuna obdarzyła 
mieszkańców perły uzdrowisk polskich głó* 
wną wygraną czwartej klasy trzydziestej' 
siódmej Loterii Państwowej milionem
złotych-

Panowie Otto Federowicz i  Roman lgną* 
czak reprezentują, prócz siebie, jeszcze 
grono dziesięciu innych współpracowników 
Sanatorium Czerwonego Krzyża.

Grono to zakupiło wspólnie sześć ćwiar*

czu wieczorem. W  ciągu następnych 3»ch 
dni — po 2 mecze dziennic. — Wreszcie w 
statnich 3*ch dniach — po 1 meczu dzień*

— Do turnieju bokserskiego o misttzo* 
stwa amatorskie Europy (5—6 maja w Me* 
diolanie), zgłoszone już zostały drużyny 
12 państw, a mianowicie: Niemiec. Irlandii, 
Francji, Polski, Finlandii, Szwecji, Belgii, 
Węgier, Austrii, Czechosłowacji, Szwajcarii 
i  Włoch.

ków wszakże długich, dziedziczni 
skarbnicy strzegli pilnie wiadomej so* 
bie tajemnicy.. Całe brzemię tej praw* 
dy musiał nieść samotnie każdy skarb­
nik co duszę zaprzedał tronowi... Gza* 
sem mu sny mąciły blade korowody 
mar królewskich, chrzęszczące bielą 
naiszynika. Budził się w potach cały i 
tak długo kreślił krzyżem świętym cie* 
mności, aż korowód znikał... Ale zato 
lwem złoty legł na mapie świata kraj 
nasz władny, w  dobrobyt rosnąc coraz 
szubciej...

— Tak! A  to  że sarkofagom corąz 
ciaśniej w krypcie, to nic?! Ze na te 
ufne i biedne królowe, na te snopy 
dziewanny, lilii i marmury, w pełni sił 
i rozkwitu kładzione dc trumny miej* 
sca pono zabrakło w tym szczęśliwym 
kraju — to nic? Złamię obręcz przeklę 
tą ślepego zwyczaju! Przekonam was, 
ze perły — martwe wapna grudy — 
nie mają nic wspólnego z dziejami ko* 
tony; Jakieś tylko przekleństwo, czar 
i zabobony, jakiś urok mamjdla, dia* 
bełskie ułudy, pławią się tęczą w per*

ksem“, nie wolno zaspać sprawy, aby 
potem nie być „mądrym po szkodzie”.

Dziwić się tylko wypada, że jeszcze 
ciągle znachodzi się szereg „inteligen* 
tnych” osób, które wbrew wszelkim te 
oriom bezpieczeństwa i polskiej racji 
stanu, szukają obcych bogów i to.aku- 
ratnie w instytucjach ubezpieęzenio* 
wych międzynarodej finansjery, rzu* 
cając swe kapitały na podbój gospo* 
darczy Polski, aby ją materialnie eks* 
ploatować, z największą szkodą społe* 
czeństwa Polski. Naprawdę dziwna 
„inteligencja” i dziwna logika! To 
wszystko w czasie bankructw i likwi* 
dacji różnych zagranicznych placówek 
gospodarczych, (także ubezpieczenio* 
wych) i pomimo enuncjacji Państw. 
Urz. Kontr. Ubęzp., że „zagraniczne 
zakłady ubezpieczeń w Polsce pracują 
przeważnie deficytowo”. Już to samo 
wystarczy, by mieć poważne wątpli* 
wo.ści co do zamiarów na przyszłość 
tych placpwek obcych kapitałów, któ* 
re robią wrażenie, jakoby przygotowy* 
wały się do emigracji z Polski... Z  naj­
większą tedy niecierpliwością oeżeku* 
jemy wyjaśnień PUK.

B . S. S.

tek różnych losów i właśnie na jedną z 
•nich, oznaczoną numerem 57.592, a wybra, 
ną przez p. Federowicza padla główna wv« 
grana.

O tym szczęśliwym fakcie dowiedział się 
pierwszy p. Federowicz, dzięki transmisji 
radiowej. Gdy zawiadomił- o tym kolegów, 
ci byli przekonani, że-chodzi tu o żart, do* 
piero gdy wiadomość potwierdził po.nfor, 
mowańy bezpośrednio u źródła kolektor —' 
zapanowała powszechna radość.

Na każdego z dwunastu uczestników 
przypadnie przeszło 16.600 złotych, jest to 
suma, z którą, już można coś rozpocząć.

Właścicielem drugiej ćwiartki jest

p. Wojciech Stopka Borowy, gazda z Koście 
l.ska. Jako mistrz ciesielski i specjalista w 
swoim zawodz.e jest instruktorem szkoły 
przemysłowej, gdzie, też zastała go wiado* 
mość o wygranej.

Pan Stopka Borowy jest człowiek!em 
I zrównoważonym, i  dlatego, choć przyjął mi*

łach! Nie wierzę w ich życie!’ To wszy 
stko urojenia schorzałego starca. Chcę 
z tym skończyć. Dosyć tego. Daj mi 
klucz od skarbca!

— Perły teraz śpią, panie... Nie trze* 
ba ich budzić... Kto śpi, ten głodu przy 
najmniej nie czuje — szepnął błagalnie 
starzec. — Król jednak żachnął się 
niecierpliwie.

— Daj klucz! Wszystko mi jedno... 
Niech paź bierze światło.

Skarbnik aż się żachnął.
— Uchowaj Boże... Wezme sam... 

Dó skarbca mnie tylko i królowi wól* 
no wejść...

I poszli. Król szedł jak we śnie, 
ani wiedząc dokąd go prowadzą rozło 
potane światła i cienie niesionych przez 
skarbnika świec. Drzwi, schody, za* 
kręty... Zawiłe ślimaki korytarzy pod* 
ziemnych, garbate luki tajnych przejść,- 
wykutych w  skale żywej i szczerbatej. 
W oń stęchlizny, kamienia i ciszy... Nie 
toperze, bezgłośne jak ich własne cie* 
nie, przemykały czasem wahaiąco tuż 
obok ich twarzy, a  wilgotne echo stą* 
pań tłukło się głowa w dół pod nis* 
kim sklepieniem. Nareszcie zagrodziły 
im dalszą drogę wparte w rozsiądłą 
wnękę, żelazne drzwi do skarbca.

Niby podbrzusze jakiegoś olbrzy* 
miego kraba, pełne pozołamywanych

łą wieść ze zrozumiałą radością, to jednak' 
nie jest nią oszołonrony.

Natomiast wielkie wrażenie było udzia* 
lem małżonki p. Stopki Borowego, która 
nawet nie wiedziała, że mąż jej gra na Lo* 
terii Państwowej.

Pani Emilia Pulnerowa i mąż jej Waw* 
rzyniec, mularz z zawodu, są właścicielami 
•trzeciej ćwiartki „milionowego" numeru 
Przypadek zrządził, że numer ten dostał się 
do ich rąk, a dzięki jeszcze szczęśliwszemu 
przypadkowi, przysporzył on swym wł.iśe:, 
’cielom: 200.000 złotych.

Państwo Pulnerowie zamierzają zużyć 
wygrane pieniądze na budowę dorru. 
Szczegóły dotyczące pozostałej ćwiartki, 
będą podane później.

Oczywiście wszyscy nowokreowani ćwierć 
milionerzy zaopatrzyli się już w losy do 
pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii 
Faństwowej. Ale przede wszystkim zrobić 
to powinni ci, którym się jeszcze nie po* 
szczęściło, bo przecież i oni mają szanse 
wygrania w ciągnieniu, które rozpocznie 
się 18 lutego.

Ulgę w  c ię ż k ie f  dc*3i 
b e z r o b o tn y c h  
przyniesie każdy 
grosz, złożony na

Konto PKO Nr. 70.294 
Pomoc Z im o w a .

Wieloryby popełniają 
samobójstwa

IJczniowie łowiący ryby w jednej z 
zatok Kapstadu, przylądka południo* 
w o afrykańskiego, zobaczyli wielką 
ilość płynących wielorybów, czynią* 
cych wielki hałas i wyrzucających w 
górę duże strumienie wody. Chłopcy 
uciekli, obserwując z ukrycia to  nie* 
zwykłe zjawisko. Wieloryby, omijając 
piaszczyste wydmy, rzucały się o ska* 
ły nadmorskie, brocząc obficie krwią.

G dy fale odpłynęły, na brzegu zna* 
leziono przeszło 50 martwych wielory* 
bów. Uczeni przypuszczają, że maso­
we te samobójstwa popełniły wielory* 
by z przestrachu z powodu trzęsienia 
ziemi, jakie miało miejsce na dnie mor* 
skim. Przypuszczenia swoje opierają 
uczeni na tym, że powierzchnia morza 
przed tym wypadkiem silnie fosfory* 
zowała. Obecnie bawi w tym miejscu 
ekspedycja naukowa południowo » 
afrykańskiego muzeum Johannesburgu, 
która bada przyczyny śmierci masowej 
wielorybów.

stawów mnogich szczypiec i łap, tak 
się srożyły obronnie pordzewiałe zasu* 
wy. rygle i dźwigi. Skarbnik oddawszy 
kiń-cwi światło .chrobotał chwilę zło* 
tym kluczem w zamku, aż wreszcie od* 
ciągnął niskie skrzydło drzwi. Zapach 
wilgoci i nocy buchnął, jak ze studai. 
Król schylił się w niskich odrzwiach, a 
potem prostując się podniósł świecz* 
nik wysoko w górę. I wtedy nagle wy* 
dało mu się. że cała ciasna przestrzeń 
skarbca pryska i kłuje iskrami.

—Jak w  bajce... — uśmiechnął się 
do skarbnika.

Ten pokiwał głową z lubością i mi* 
jając podmiecioną ku ścianie stertę ru, 
binów, nabrał ich pełną garść, jak go* 
spodarz zboża nabiera w spichlerzu.

— Grube, jak soczewica — szepnął 
przesypując je między palce. — Tych 
jest cztery korce. Sześć tamtych, szli* 
fowanych, wielkich jak bób prawie. 
To wyprawne rubiny królowej nie* 
boszczki.

Z  twarzy króla zniknął natychmiast 
uśmiech! Twarz orlą i  groźną zwrócił 
pytająco do skarbnika, po czym idąc za 
jego wzrokiem ujrzał w głębi skarbca 
drzwi nieduże, niskim lukiem wgaw 
bionc w skałę.

I C .  d . n .).
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GODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL*
SKIEGO“. W redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz.
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re- 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR W IELKI:

Wtorek, dnia 2 lutego godz. 3.30 popoł. 
Most" — ceny najniższe.

Wtorek, dnia 2 lutego godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo".

Środa, dnia 3 lutego godz. S.ma wiecz. 
Występ Lody Halamy j Jerzego Czaplickie, 
go.

Czwartek, dnia 4 lutego godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo''.

Piętek, dnia 5 lutego godz. 7.30 wiec®. 
„Zycie snem" — premiera.

Sobota, dnia 6 lutego godz. 7.30 wieos. , 
„Małżeństwo'1.

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawniej Teatr Rozmaitości);

Wtorek — godzina 15.30 po południu 
„Na zawsze" — sztuka L. Rydla.

Wtorek -  godzina 19.30 wieczorem -  
„Damy i huzary" — krotocłiwila Al. Fre* 
dry.

Niesamowite w ieciory 
atrakcyjnej zabawy 

w C Y G A N E R II  
Orkiestra Grzegorza Welnrotha

KINOTEATRY:.
-APOLLO;-;,Pani minister tańczy" - -  polska 

operetka tilmowa. •
ATLANTIC: Jadwiga Stnosarska we filińie 

„Barbara Radziwiłłówna''.
CASlNO: „Jego złota rybka".
CHIMERA: „Pod dwiema flagami". 
COLOSSEUM: Występy Warszawskiego

Teatru Ludowego „Dybuk".
EUROPA: „Lekkoduch" — komedia muzy.

GLORIA: „Śluby ułańskie'1 oraz „Zaczęło 
się od pocałunku".

GRAŻYNA: „Papa się żeni" — film polski 
oraz dodatki.

KOPERNIK: „Maria Stuart" i dodatek 
dźwiękowy.

MARYSIEŃKA: „Pięć dziewczynek z Ka. 
nady‘‘.

METRO: „Noc weselna" (Annę Sten i  
Gary Ćooner) oraz „Przedmieście" (Walla.

cc Beery).
MUZA: „Ostatni poganin" i film plastycz. 

ny.
PAŁACE: „2 dni w Raju" —  Grossówna, 

Eertner, Sielański, Bodo, Grabowski.
PAN: „Skowronek" z Martą Eggert.
PAK: „Papież Pius XI. mówi do Ciebie". 
RAJ: „Ich troje".
STYLOWY: „Sylwetki" oraz rewia,
ŚWIT: „Śmiertelny skok" w gl. roli Harry

Piel.
TON: „Żółty skarb".
UCIECHA: „Biuro zaginionych ludzi" i

SERW  osobowy 5 8 sztuk 
4 5 -  z ł .  - w

poleca

Kazimierz LEWICKI pi. Marjacki Vj

KALENDARZYK KARNAWAŁOWY;
-  B A L ORM IAŃSKI na dochód Zakła.

du Naukowego im. J. I. Jorosiewicza, od. 
będzie się w salach Kasyna i Kola Litera, 
cko f Artystycznego, przy ulicy Akademie, 
kiej 15, w sobotę 6 lutego. Wstęp za zapro, 
szeniami. Początek o godzinie'2&giej.

BAL „RODZINY SIEROCEJ" 6,go 
lutego, w salach Hotelu Georgea.

bOTOPLASTlkON -  pl. Mariacki £  
RIWIERA FRANCUSKA — NIZZA - 
MENTONA -  MONTE CARLO.

— TEATR WIELKI. Dziś w środę, dnia 
2 b. m., dwa przedstawienia w Teatrze Wiel. 
::ia. Po południu o godzinie 3-30 po cenach 
r.ajaiższyełi sztuka j.  Szaniawskiego p. t. — 
Most", w reżyserii Wł. Krasnowicckiego. 
Wieczorem o godzinie 7.30 komedia wągier.

U ro czyste  n a b o ż e ń s tw a
w  dniu im ien in  P rezyd en ta

Wczoraj w dniu Imienin Pana prezy 
denta Rzeczypospolitej, Profesora Dr. 
Ignacego Mościckiego, na całym tere­
nie województw południowo.wschod* 
nich odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, mło* 
dzieży szkolnej i szerokich sfer społe* 
czeństwa.

W e Lwowie, Stanisławowie i Tarno 
polu odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa w obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich i wojskowych.

Wczoraj o godz. 9 rano odbyły się we 
Lwowie uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich kościołach i świątyniach. 
N a nabożeństwo w rzym.-kat. Bazyli­
ce Archikatedralnej przybył p. Woje­
woda lwowski Belina-Prażmowski i w 
zastępstwie dowódcy Korpusu gen. 
Czuma w otoczeniu sztabu i grona 
wyższych oficerów, przedstawiciele 
wszystkich władz i urzędów, delegacje
orgańizacyj i towarzystw.

TEATR WiELKi - -  W środą dnia 3 bm. o godz. 8 wiecz. 
Jeden jedyny rsz występ

LODY HALAMY i JERZEGO CZAPLICKIEGO
Marsz szlakiem II. Brygady Legionów 

pod protektoratem Marsz. Śmigłego-Rydza
Dorocznym zwyczajem w okresie od 

U  do  14 lutego b. r. odbędzie się 
Marsz Szlakiem ILgiej Brygady Lc* 
gionów, który ma na celu uczczenie 
wiekopomnego czynu Drugiej Bryga* 
dy Legionów.

Protektorat nad Marszem objął na 
Stałe Wódz Naczelny Marszalek Smj* 
gły.Rydz,

Pierwszy tego rodzaju Marsz odbył 
się w 1934 r. przy udziale 34 patroli za­
wodniczych. W  roku zaś następnym w 
Marszu udział wzięło 67 patroli, a w 
1936 r. maszerowało już 91 patroli.

W  połowie lutego b. r. Marsz orga. 
nitowany przez Towarzystwo Przyja. 
c?ół HuculsZcZyzny odbywać się bę* 
dzie na szlaku: z Rafajlowei po prze, 
łęcz Pantyrską, na szczycie której u. 
mieszczony je s t krzyż z napisem:

..Młodzieży Polska, patrz na ten krzyż.
Legiony Polskie wciągnęły go wzwyż,
Przechodząc góry, rzeki i wały,
Dla Ciebie, Polsko i dla Twej chwały!"
Marsz odbywać się będzie dalej do*

skiego pisarza Vaszary'cgo p. t. „Małżen. 
siwo1', w obsadzie premierowej, w reżyserii 
A. Cwojdzińskiego.

-  WYSTĘP LODY HALAMY I JERZE. 
GO CZAPLICKIEGO. Rzadko się zdarza, 
aby tancerka, nawet najbardziej uzdolniona, 
wykraczała w swojej pracy artystycznej po.-, 
za pewien utarty szablon. Opierają one tę 
prasę na większym lub mniejszym zasobie 
techniki tanecznej, jędynym fenomenalnym 
wyjątkiem w Polsce jest Loda Halama, kló* 
ra poza wspaniałą techniką nieokiełznaną, 
wprost żywiołowością temperamentu, posia* 
da dar bodajże największy „talent przema* 
wiania”. Występy tej świetnej artystki zy* 
skały rozgłos nie tylko w kraju, są one bo. 
wicia również wielkim zdarzeniem w każdej 
stolicy europejskiej. Współudział tym kon« 
cercie biełze również Jerzy Czaplicki, bez* 
sprzecznie najwybitniejszy śpiewak polski.

PREMIERA W  TEATRZE W IELKIM . 
Już w piątek, dnia 5 b. m. o godzinie 7.3.0, 
wieczorem premiera wspaniałego dramatu 
Calderona p. t. „Zycie snem ", która to pre* 
miera powinna specjalnie zaciekawiać widza 
polskiego, ponieważ dzieje się w jakiejś 
bajecznej Polsce, zamierającego średniowie* 
cza. W rolach głównych wystąpią pp.: M u 
ianowicz, Zyczkówska, Gutincr, Krasnowie* 
cki, Madaliński, Brochwicz, Stępowski i in.

-  Z POWSZECHNEGO TEATRU ŻOŁ­
NIERZA. Powszechny Teatr Żołnierz 
wtorek, dnia 2 b. m., wystawią o godzinie 
15.30 „Na zawsze' L. Rydla, zaś o godzi, 
nie 19.30 — „Damy i huzar,’"  Al. Fredry. — 
Reszta tygodnia poświęcona jest przygoto

1 premierą „Księżnej 
ej operetki E. Kaima* 
■ niedzielę, dnia 7;go

ukaże się Mela Gra. 
i baletmisłńa W. Mo* 
aa orkiestra 40 p. p. 
,v ;;a i całkowicie no-

I. Stahla, złożą się

wawczym pra 
Cżardaszki", znakom 
na, która się ukaz .■ 
lutego, o godzinie i 

W roli .Czardaszk 
bowska. Balety ukU 

reskiego, powiek: 
pod batutą W. Jurki 
' s dekoracje oosnys

W  katedrze gr.-kat. odbyło się na. 
bożeństwo w obecności d. wicewoje* 
wody lwowskiego mgr. Chmielew­
skiego i przedstawicieli władz woj’ 
skowycS z pułk. Bittncrem. Na nabo. 
żeństwie w katedrze Ormiańskiej re­
prezentował Urząd wojewódzki p. na 
czelnik Kwaśniewski, w kościele ewan 
gelickim inspektor wojewódzki P. 
Neuman, w cekirwi prawosławnej p. 
naczelnik dr. Szkodżiński, w Synago­
dze p. naczelnik mgr. Kasztelewicz. — 
We wszystkich świątyniach wzięły 
udział w nabożeństwie delegacje woj­
skowe. złożone przez oficerów i pod­
oficerów.

W  szkołach i zakładach naukowych 
odbyły się uroczyste nabożeństwa a 
następnie obchody i pogadanki, zwią­
zane z dniem Imienin pierwszego Ohy 
watcla Rzeczypospolitej i zagadnienia 
mi wychowania państwowego i oby. 
watelskiego. •

f liną potoku. Dużyniec, poprzez Jablo. 
nicę, Woronienkę, Hryhorilukę, Ki* 
czerę do Worochty.

Każdy patroi złoży wieniec pod 
Krzyżem Legionów na Panfyrze.

Uroczystość składania wieńców od. 
będźie się w dniu 11.,lutego b. r. De. 
legacje Kół Pułkowych ILgiej Brygady 
Legionów pobiorą ziemię spod Krzy* 
ża. którą następnie złożona zostanie 
na Kopcu na Sowińcu.

Podczas uroczystości, związanych z 
M4?$żcm Szlakiem ILgiej Brygady od. 
będzie się w Żabieńi otwarcie drugiej 
rolniczej szkoły wysokogórskiej, po. 
wstałej dzięki inicjatywie Ministra 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckie, 
go, prezesa i założyciela Towarzystwa 
Przyjaciół, Huęulszczyzny.

W  tymże samym okresie w Woroch* 
cie odbędzie zjazd lekarzy sportowych 
pod protektoratem gen, Roupperta, 
który będzie miał doniosłe znaczenie 
dla rozwoju idei sportowej w Polsce.

na całość. Reżyseruje sztuką p. T. Woiow* 
ski- .Bilety zamawiać można przy kasie Po­
wszechnego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskic 
go 22, w godzinach 10—13 i 17—20.

-  „JAK POWSTAŁ PIENIĄDZ'. - - W 
przerwie koncertu, transmitowanego z Po* 
znania we wtorek, usłyszymy około godzi, 
n y  13.C0 zajmującą prelekcię _ Bronisław,-. 
Uiama p. t. ..Jak powstał pieniądz".

-  „KAWALER SREBRNEJ KOZY . -  
Opera komiczna Ryszarda Straussa ,.Kawn* 
ier Srebrnej Róży", nałczv do ńuilepsżych 
dzieł scenicznych tego wielkiego kompozy* 
tora i od wielu lat stanowi niezmiernie wa­
żny punkt repertuarów operowych całego 
świata. — Wdzięk na grunt wiedeński prze­
szczepionego „Rococo" wraz z całym śwta* 
ten luksusowych salonów arystokracji i no* 
wobogackich, oraz ich przeciwieństwa — 
podmiejskich knajp ludowych — czyni z 
tej „wiedeńskiej maskarady" prawdziwy klej 
not literatury operowci. Główne fragmenty 
z tej opery, usłyszą radiosłuchacze z płyt 
we wtorek dnia 2 b. m. o godzinie lb.15, 
akt. I, oraz w środę dnia 3 b. nr. o godzi­
nie 19.20 — akt. 11 i 111. Obsada lest pierw, 
szorzędna, obejmuje bowiem, wspaniałą or» 
kiestrę i chór Opery Wiedeńskiej oraz czo* 
lowyeh śpiewaków tejże sceny, a nawet nie 
żyjącego już dzisiaj wspaniałego — Mayera. 

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT
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-  ŚWIĘTO RODZINY WOJSKOWEJ, j 
Zarząd Kola zaprasza wszystkie członkinie | 
do wzięcia udziału w Święcie R. W., które i 
odbędzie się dnia 3 b. ra. z następującym I 
programem: (3*bo b, m. godz. 10*ta: Nabo*.

Min- Sprawiedliwości dr. Gra­
bowski w e Lwowie

Wczoraj rano przybył do Lwowa 
p. minister Sprawiedliwości dr. Wi« 
told Grabowski. P. Ministrowi towa, 
rzyszy w podróży dyrektor Biura per* 
sonalnego p. Siewierski.

Na dworcu kolejowym we Lwowie 
powitali p. Ministra: Prezes Sądu Ape 
lacyjnego p. ZbrowskS, wiceprezes Są* 
du Apelacyjnego p. Ojak, prezes Sądu 
Okręg. P- Haninczak. prokurator Są­
du /Apelacyjnego p. Dębicki, prokura­
tor Sądu Óldręg. dr, Chirowski, oraz 
.przedstawiciele lwowskiego Oddziału 
Żwiąziku Sędziów i Prokuratorów: 
wiceprezes Sądu Okręg, p. Malicki i 
sędzia apelacyjny dr. Laniewski.

Jak się dowiadujemy, p. Minister 
Sprawiedliwości dr. Grabowski przy* 
był do Lwowa celem dokonania wizy* 
tacji Sądu Apelacyjnego.

P. min. dr. Grabowski wziął wczo­
raj udział w tradycyjnym zebraniu to< 
warzyskim jednego z pułków kawale* 
ryjskich we Lwowie, którego jest ofi» 
cerem rezerwy.

Tajemnica powodzenia
Produkcja radioodbiorników rozpowszcch 

nila się bardzo, bo też i  zapotrzebowanie na 
aparaty radiowe wzrasta nieustannie. Ale 
tutaj nasuwają się pewne refleksje. Oto na 
czoło popytu wysunęły się radioodbiorniki 
superheterodynowe: Lord, Magnat, Arysto* 
krata oraz odbiornik Premier — krajowej fa* 
bryki Tclefunkcn. Zastanówmy, się, jakim to 
czynnikom te aparaty zawdzięczają swoje 
nadzwyczajne powodzenie?... Dlaczego wła, 
śnie te odbiorniki są stawiane przez tysiące 
radioamatorów za wzór doskonałości?... — 
Kosztowne, precyzyjne maszyny, dobrze wy­
posażone laboratoria do prób i kontroli, wy. 
kwalifikowany zespół pracowników, tcchni. 
ków i inżynierów — wszystko to daje rę< 
kojmię, że każdy odbiornik, pochodzący z 
tej fabryki, jest doskonały, a przy tym jest 
wielokrotnie sprawdzony, wypróbowany, za* 
nim dostanie się do rąk nabywcy. Nic dzi* 
wnegc, że taki odbiornik, działa znakomicie, 
bez zawodu, że posiada niezwykłą selekty, 
wność, wielki zasiąg, ton czysty, naturalny, 
piękny, o barwie, która może być regulowa. 
na, że skrzynka takiego aparatu jest tak wy. 
kwinfna i może być ozdobą każdego salonu. 
V/ tych oto całkiem naturalnych czynni, 
kach* mieści się właśnie tajemnica powodze* 
nia i popytu na radioodbiorniki Telefun*

12 godzin spóźnienia pociągu 
warszawskiego

W  związku z ostatnimi mrozami i 
zaspami śnieżnymi, pociągi do Lwowa 
nadchodzą i ze Lwowa odchodzą z 
wielkim opóźnieniem. Wczoraj, w nic. 
dzielę pociąg osobowy rannv z W ar. 
s^awy do Lwowa przybył prawie z
12.godzinnym opóźnieniem, również 
drugi pociąg osobowy ranny z War* 
szawy przybył z 345*minutowvm opó* 

- śnieniem, osobowy ranny ze Stojano* 
wa miał 4S minut opóźnienia, z Kowla 
ranny — 52 minuty, pośpieszny z Kra* 
kowa po południowy — 7ł minut. Ze 
J-wowa odszedł pociąg pospieszny 
nocny do Sniatyna z 295*minutowym 
opóźnieniem ,ranny do Zakopanego z 
39*miu(owym opóźnieniem, południo# 
wy do Krakowa z 38*minutowvm opó. 
źnieniem. Pociąg pospieszny do W ar. 
szawy południowy odszedł z 58«minu- 
towym opóźnieniem. Pociąg pospiesz* 
ny z Krakowa południowy przybył do 
Lwowa z 7ł*minutowym opóźnieniem, 
pospieszny ranny z Krakowa miał 120 
minut opóźnienia, ranny osobowy ze 
Stróży — 117 minut, pospieszny ranny 
z Warszawy — 238 minut i pospieszny 
nocny z Rumunii — 53 minuty opóź* 
nienia.

żeństwo w kościele Garn. OO. Jezuitów) — 
kaplica na prawo. — 3-go b. m. godz. 17.34Ł 
Zebranie Towarzyskie członkiń z prelekcją 
p. dr. Łucji Charewiczowej, oraz częścią 
koncertową w wykonaniu p. Leontyny Her. 
chenrederowej, w lokalu Ofic. Kasyna Gar. 
ul. Jabłonowskich 30.

-  NA POMOC ZIMOWĄ odbędzie się 
w sobotę dnia 6 b. tn. o godzinie 22, Żaba, 
wa Legionu Młodych w salach hotelu Euro­
pejskiego. Protektorat nad zabawą objęli J. 
W’. P. Prezydent Miasta Dr. Stanisław O. 
strowski i  J. W. P. Poseł Dr. Bronisław Woj 
Ciechowski,
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-  OTWARCIE MUZEUM HIG1ĘNIGZ. 
NEGO. W czasie tygodnia propagandy trze 
żwości (od 1--8 lutego), otwarte zostanie 
Muzeum higieniczne, w którym jedna sala 
poświęcona jest walce z alkoholizmem, u< 
rządzona staraniem Ligi Przeciwalkoholn. 
wcj.

Wykłady o szkodliwości alkoholu głosić 
będzie Dyr. Br. Duchowicz, dnia 2 lutego 
w sali parafialnej św. M. Magdaleny (ulica 
Sapiehy 10) o godzinie 5 po południu, a dn. 
7 lutego w sali domu Katolickiego, ul. Gró« 
decka 2, o godzinie 17.tej.

Uroczyste otwarcie Muzeum nastąpi w nie 
dziele, dnia 7 lutego o godzinie 12.tcj, po 
czym Muzeum oddane będzie przez Towa« 
rzystwo higieniczne do użytku publiczne!

WALNE ZEBRANIE SODALICJI 
MARIAŃSKIEJ Studentek U. J. K. we 
Lwowie, odbędzie się we wtorek, 2 .go lute., 
go 1937 roku, o godzinie 10 min. 30 w loka, 
lu przy ul. Sw. Jacka 16. Msza Sw. o godzi, 
nie 8 min. 30.

-  ODCZYT DYR. DUCHOWICZA. -  
Staraniem Archidiecezjalnego Instytutu- Ak* 
cji Katolickiej we Lwowie, wygłosi we wto. 
rek, dnia 2 lutego b. r. o godzinie 17.tej w 
sali parafialnej kościoła św. Marii Magdalc. 
ny Dyr. Bronisław Duchowicz odczyt p. t. 
..Ratujmy młodzież". Wstęp bezpłaf-.y. Na 
ten oczyt, którego treść zostajc w związku z 
tegorocznym hasłem Akcji Katolickiej, za. 
prasza Archidiecezjalny Instytut Akcji Ka. 
tolickiej zarówno członków A. K. iak i oso. 
by z poza grana członków.

-  HOJNA OFIARA. Imieniem Tuwarzy 
itwa Krajowego „Silskyj Hospodar" i jego 
pracowników p. Miron Łucki, prezes Towa. 
rzystwa, złożył na ręce p. orezesa Lwawr 
sklej' Izby Rolniczej Dr. Kazimierza Papary, 
jako przewodniczącego Okręgowego Korni, 
tetu Daru Rolnictwa na Fundusz Obronv 
Narodowej 300 zl. na F. O. N., w czym ISO 
zł. pochodzi z dobrowolnych ofiar pracow, 
ników „Śliskiego Hospodara", a reszta Cd 
instytucp

TRADYCYJNY WIECZÓR KOLĘD 
I PASTORAŁEK

urządzony staraniem Towarzystwa Chóru 
im. św. Elżbiety we Lwowie, pod batutą 
prof. M. Woźnego, odbędzie się dnia 2 lu. 
tego b. r. w sali Sokola II. (ul. Kętrzyn* 
skiego 52) o godzinie lz.tej. Udział w kon< 
cercie weźmie również Lwowskie Kolo 
Mandolinistów ,,Hejna‘‘ pod dyr. prof. A. 
Eplera. — Wstęp wolny — dobrowolne da. 
tki na cele kościoła. - -  Programy przy wej. 
ściu na sale.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W R. 1937, od dnia 3t.go 
stycznia do dnia 6 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mr. H. Blądzińskicgo, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 5.
4. Mr. M, Ettingera, pl Gołućhowskich 14.
5. Ml'. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. J. Kurkięwicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
S. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska S2,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50.
10. Mr. P. Mikolaschą, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbąuma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Saniias", Zamarsty. 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5-
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona I. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71.
22. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
’,3. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

— ZMARLI WE LWOWIE: Katarzyna 
Buczyk 1. 68, Michał Makowski 1. 60, Irena 
Romaniuk 1. 8, Jan Niemiec 1. 77, Kajetan 
Jajko 1. 62, Aniela Kubiczkow^ 1. 68, Śein» 
wel Baumer 1. 65, Jankiel Widelguz 1. 60, 
Dawid Fischer 1. 33, Brana Kórner 1. 72, — 
Wolf Steinhardt 1. 65, Benzion Frankell. 49, 
Karol Stark 1. 11, Maria Ziemba 1. 49, Ans 
drzej Mikulik 1. 65, Chaja Auerbach 1. 59, 
Leon Ebert 1. 33.

P rzy jecha li do nowego  
„Hotelu Europejskiego"
Inż. Krajewski Rudolf, dyrektor cukro. 

wni — Chybie, Hr. Myciclska Helena, wł. 
dóbr — Nienadówa, Rosiński Władysław, 
dyr. cukrowni — Strzyżów, Rozwadowski 
Bartłomiej, wł. dóbr — Władysławów, Dr. 
Kryplewski Julian, adwokat — Tarnów, — 
Wartanowicz Józef wł. dóbr — Dżwiniaez, 
Inż. Juściński Bohdan — Olszanica, inż. P.o, 
tocki Piotr — Warszawa, Inż. Szczęśniak 
Stanisław — Warszawa, Gołaezewski Ze* 
non, insp. Min. Skarbu — Warszawą, In:., 
feódorowicz Bronisław — Rusów, Bar. Bo. 
rek . Prek Stefan — Chołylut, Drozd Seba--' 
stian, profesor — Jasio. Seyk Henryk, u. 
rzędnik pryw. — Czechowice, Bulanda Jó« 
zet. urzędnik państw. — Stanisławów. Kol. 
ski Maksymilian, insp. Min. Skarbu — War 
szawa, Inż. Jaworski Alfons — Poznań, Dr. 
Kimclman Seweryn, adwokat — Czortków, 
Menczel Józef, przemysłowiec — Zalttcze, 
Dr. Klahr P. — Borszczów,- Rubin J., ku. 
piec — Wiedeń.

Sesja Rai
W dniu wczorajszym odbyła .'się-.we 

Lwęwie. sesja Rady Lwowskiej Izby 
Rolniczej, którą zagaił prezes dr. .R. 
Papara.

Po powitaniu obecnych na sili. Wo. 
jewody stanisławowskiego Hreprezen. 
fantów Woj. Lwowskiego’ i ^Tarnopol, 
skiego prez. Papara poświęcił’ pąrę 
słów hołdu, dla zmarłych radców Ka. 
zimierza ks. Czartoryskiego i Wincen, 
tego Lityńskiego, oraz' pracownika 
Izby Rolniczej inż. Sigmunda Jerzego. 
Rada uczciła . pamięć zmarłych przez 
powstanie.. Zagajając w roku’'minio­
nym doroczne zebranie składa, Prezes 
hołd, rolnikowi polskiemu, który mi. 
mo tylu lat ciężkiego kryzysu p rz e  
trwał i nie załamał się. w. sobie. .Wy* 
dajność w latach 1926—.30 wynosiła 
11.4 kwintali, w latach 1934 — 11.5 q. 
a w  roku 1935 — 11.7 q. Jest ,to dowód 
olbrzymiej tężyzny i odporności roi. 

nictwa, a zarazem dobry prognostyk 
na przyszłość, Eo świadczy o uśtyiai 
domieńiu rolnika i o przemyśliwaniu 
przezeń kinetyki stosunków, oraz o 
przystosowywaniu się do możliwości 
rozwojowych i koniunkturalnych. 
Państwo powinno otoczyć, rozwój pro. 
dukcji jak najdalej idącą opieką.

Wydaje mi się — podkreśla Prezes, 
że największym osiągnięciem, jaki dał 
kryzys jest uświadomienie powszech. 
ne co do roli rolnictwa i jego znaćzc 
nia dla Państwa. Musimy wciąż przy, 
pominąć, że mimo iż utrzymaliśmy się 
na wyższym poziomie produkcji polo, 
wej . i łąkowej, jąk przed kryzysem — 
wartość tej produkcji spadła z 8.5 rńi.

Przemówienie p. Dyrektora Grossera 
przy okazji wręczania dekretów awansowych

W  dniu wczorajszym odbyło się 
wręczenie dekretów awansowych pra. 
cownikom PKP, przy czym Dyrektor 
Kolei p. Grosser wygłosi! dłuższe 
przemówienie, w którym powiedział 
m. inn.:

„W  dniu dzisiejszym jesteśniy świad 
kami momentu, któremu towarzyszy 
bądź to radosny , nastrój, bądź to za­
wiedzione nadzieje, a w każdym razie, 
absorbuje on w wysokim stopniu — 
wszystkich pracowników) kolejowych.

Skomplikowane, specyficzne warun. 
ki i trudności życia powojennego, nie 
zawsze idą w parze z możliwościami 
zaspokojenia narastających potrzeb o. 
sobistych poszczególnych warstw spp. 
łecznych a wysiłki Państwa — wobec 
braku dostatecznych środków, stają się 
niewystarczające dla całkowitego, zrea­
lizowania oczekiwań tych, którzy przy, 
kładną pracą zmierzają ku lepszej Jego 
przyszłości.

W  dniu dzisiejszym na terenie po. 
dległego mi okręgu dyrekcyjnego oko. 
to 1600 pracowników spotyka zaszczy. 
tny awans. Tę ilość w świetle możliwo, 
ści i kalkulacji teoretycznych uważać 
należy za bardzo, szczęśliwy rezultat. 
W  porównaniu z ubiegłym rokiem, w 
którym awans otrzymało około 900 
pracowników, jest to cyfra zaiste 1 im< 
ponująca.

Stwierdzić muszę z całą . stanowczo­
ścią, że przyjęte rozwiązania ąwansp3 
we, nie są rzeczą przypadkowych po. 
sunięć, lecz są wynikiem ścisłego zgłę.

t F ś f ó c f  w y t t a w n S c t w
ROCZNIK POLITYCZNY I QOSFO. 

DARCZY. Wydawany od szeregu lat przez 
P. A. T. Rocznik Polityczny i Gospodarczy 
jest jedyną publikacją, ujmującą .Całokształt 
życia Polski we wszystkich jego przejawach. 
Informacje czerpane są ze źródeł oficjalnych 
i reasumują bilans rocznego dorobku Rze. 
czy.pospeljfei. W  początku lutego b. r. wyj* 
dzie z druku kolejny Rocznik. Polityczny • 
Gospodarczy na- rók'1937. Ną treść jego 'skl.i 

; dają się następujące, dziąly: 1) :Rze'cspospo« 
j lita Polska — podaje organizację centralnych 
i i lokalnych władz państwowych, rządowych 
' i samorządu terytorialnego (wraz z ńazwi. 

skarni); 2) życie oświatowe i kulturalne — 
informacje o szkolnictwie i oświacie poza, 
szkolnej, nauce, literaturze, teatrze, niuzvec, 

l sztuce, bibliotekach, muzeach i't. -d., .3) ,ż.y» 
i cie społeczne -aęyięra:. .rynek, p.ąąęy.. i walka 
5_Ł besisbociem. ruch ząyffijfcwrz. oćhtona

ly Lw. Izby
bardów. W  roku 1928-29 ua 3 1/4 mi. , 
liarda, w roku 1935*36. W  tym samym 
■,czasie wartość przyrostu bydła roga. 
tego i trzody chlewnej spadla z 1.49 
miliarda na tylko 671 milionów zł., 
choć przy utrzymaniu ceny z r., 1928,29 
powinńaby wynosić . 1,/lS milionów 
złotych. Wynika z tego, że musimy 
bronić ceny produktów rolniczych, i 
ich ustosunkowania się. do innych cen 
i ciężarów, które ponosi, rolnictwo.

Po przejściu krytycznym budżetu za 
lata prac Izby Rolniczej i porównaniu 
poszczególnych pozycyj, które , w ci ą, 
gU tego okresu uległy pewnym, pr-zesu, 
nięciom, prez. Papara przeszedł do o. 
fnówienia akcji .na P. .0 ,  N. i skonsta, 
towął, że dobrowolne ofiary rolnictwa, 
które teoretycznie przewidywane były 
na sumę około’ ponad 1' milion zl., 
pyzy czym ’ spodziewano się, że efek, 
tywnic nie dadzą , więcej jak 500 tys. 
złoytch w dotychczasowym efekcie w 
ńąturiąch i gotówce, wyrażają się su. 
mą 40Ó tys. zł., co jest blisko 80 proc, 
spodziewanego efektu, akcja ta jednak 
nie jest jeszCze zakończona i prawdo, 
podobnie da-większe wyniki niż były 
przewidywane.

Przechodząc do oceny sytuacji roi. 
nictwa Pre?eS Papari zaznacza, że Pol- 
ska jako jeden z największych produ. 
centów żyta znajduje się dzisiaj w tej 
szczęśliwej sytuacji, że, pora Holandią 
jest niemal jedynym eksporterem tego 
zboża ..na rynki światowe. Wskutek 
czego ceny tego najważniejszego w 
Polsce zboża poprawiły się widocznie, 
mają widoki dalszej poprawy.

hienia i objęktywności gospodarki per­
sonalnej z punktu widzenia dobra siu. 
iby , oraz indywidualnych służbowych i 
osobistych kwalifikacji kandydatów z 
uwzględnieniem starszeństwa oraz, z  po. 
łożeniem głównego nacisku na grupy i 
kategorie słabiej uposażone.

Zatrzymując się dzisiaj nad tą sytu. 
acją : pragnę, by zawiedzeni w ńa« 
dziejąch nie ulegli depresji, przeciwnie 
_  niech wzmoży. się ich aktywność 
pracy i ambicji -w atmosferze koleżeń­
skiej, lojalności i wzajemnego zaufania.

Pracownicy kolejowi — awansowani!
•Wykładnikiem siły i potęgi Państwa 

jest jego ;Naród, ożywiony prawdziwie 
obywatelskim i państwowym Duchem. 
Mocarstwowość państwowa oraz spra. 
wność i potęga kolejnictwa polskiego, 
to nie ślepy przypadek, to wyczyny i 
rzeczywistość solidnej j uczciwej pracy 
jej obywateli i pracowników, którzy 
tworzą wspólny organizm żywy i twór, 
czy,'narastający z roku na rok w nowe 
wartości.

Perspektywa olbrzymich możliwości 
jąkie stoją . przed, nami ”  niech Was 
dziś awansowanych pobudzi do dalszej 
wielkiej. pracy — przysporzenia Pań. 
stwa — i kolejnictwu polskiemu całko, 
wicie oddanych, niezłomnych i twór, 
czych obywateli.

Wzywam wszystkich do dalszej po. 
zytywnej prący i przykładowego od­
działywania na swe środowiska służbo 
we i codzienne otoczenie".

. pracy, ubezpieczenia społeczne, służba sdro. 
I wia,- opieka społeczna, mniejszości polskie i 

uchedźtwo. 4) życie gospodarcze daje infor. 
maeje dotyczące rolnictwa, przemysłu, han. 
dlu,.transportu i komunikacji, budżetu, wa. 
lpt (zarządzenia wąlutówe), instytucji cmi. 
sy.myćh ,i kfedytowych, ubezpieczeń, podał, 
ków,-i, spółdzielczości. 5) Prasa — ustawo, 
dawstwo i organizacje prasowe. 6) Sport — 
organizację W. F. w Polsce i stan obecny 
sportu. 7) Państwa obce.. S) Wiadomości o. 
golnę. W ten sposób Rocznik jest podręcz., 
nikięm niezbędnym nic tylko dla urzęani. 
ków państwowych i samorządowych, lecz 
dla wszystkich instytucji przemysłowych, 
handlowych, społecznych, naukowych i 
t, pż Egzemplarze oprawne po zł. 15, nabv. 
wać można we Lwowic/w' Oddziale P. A. T. 
Akademicka 11, ora: w większych księgar. 
niiui.

Rolniczej
Przechodząc do omówienia spraw fi. 

nansowych Izby — Prezes zaznacza, 
że budżet r 1936*37 przewidujący w 
wydatkach 1,192.918 zl. przewidywał 
niedobór około 90 tys. zl., który miał 
być pokryty z rezerw Izby. Budżet ten 
po przeprowadzeniu zmian został za. 
twierdzony w wysokości w doclio, 
dach 1,037.456.25 zl., .w  wydatkacn 
1,154.168.00 zl., z niedoborem do po. 
krycia 116.711.75 zł.

W  zakończeniu swego przemówienia 
p. Prezes omówił poszczególne pozy, 
cje budżetowe, ich wzajemne ustosun* 
kowanie się w poszczególnych latach 
prac Izby Rolniczej, wskazał wreszcie 
na to, że przeważna część wydatków 
idzie na świadczenia rzeczowe, wsku, 
tek czego fachowa praca Izby może za. 
taczać coraz szersze kręgi.
; Dalsze obrady poświęcone były 
przyjęciu wniosków zarządu, które Ra 
da Izby przyjęła jednomyślnie.

Sprawozdanie dyrektora za rok bie. 
żacy ujęło prace Izby porównawczo 
W  przemówieniu swojenr dyrektor 
podkreślił dalszy rozwój prac w zakre 
sie produkcij roślinnej, ze szczegól­
nym naciskiem na prace związane z 
możliwością zatrudnienia większej ilo, 
ści rąk roboczych w gospodarstwie 
rolnym.

W  następnym punkcie porządku o, 
brąd było dłuższe i nadzwyczaj rz c  
czowe przemówienie p. r. M. Jaroszyń 
skiego, generalnego referenta budżeto, 
wego Izby — uzasadniające w sZęze, 
golach preliminarz budżetowy Izby 
Rolniczej n3 rok 1937.38.

Herb miasta Lwowa dla łodzi 
podwodnej „Wilk".

Od roku 1935 miasto nasze stale o. 
piekuje się łodzią podwodną marynar­
ki wojennej „Wilk“. W  dniu święta 
marynarki wojennej Prezydium miasta 
wysyła życzenia na ręce Dowódcy ło* 
dzi, znajdą się również ofiary składa­
ne przez grono obywatelstwa lwów, 
skiego dla tej łodzi. W  roku bieżącym 
dla ściślejszej łączności tej łodzi zna. 
szym miastem, Prezydium miasta przy, 
gotowuje dla łodzi podwodnej „Wilk" 
piękny herb miasta Lwowa. Herb ten 
według projektu kustosza Mękickiego 
Y/ykonany w bronzie przez znaną firmę 
bronzowniczą Wypaska, wielkości 25 
cm. z partiami złoconymi i srebrnymi, 
będzie piękną pamiątką dla załogi 
„Wilka". Herb ten będzie wręczony 
Dowództwu lodzi w 17.tą rocznicę za­
ślubin Polski z morzem w dniu 10 lu« 
tego, jako dniu święta marynarki wo, 
jennej. W raz z herbem Prezydium mia 
sta wyśle odpowiednią dedykację. 
Herb ten będzie wmontowany w łodzi 
podwodnej.

USTALENIE TOŻSAMOŚC'1
. OSOBY SAMOBÓJCY
(a) W  perwszych dniach stycznia br. 

głuchoniemy i umysłowo chory osob. 
nik, przytrzymany w aresztach miej’ 
skich przy ul. Sądowej, w  czasie u- 
cieczki upadl z parkanu i doznał zła­
mania nogi. Przewieziony do szpitala 
powszechnego skorzystał ze sposobno 
ści i rzucił się z wysokości II p., po. 
nosząc śmierć na miejscu. W  dniu 
wczorajszym ustalono tożsamość oso. 
by samobójcy, którym był 26-letni Ja­
kub Podhoritz, uinyslowo-chory i giu 
chonłemy z Cholójowa.

3 w a  razy daje, 
bto  szybko daje..-.

Muszą o tym  pa- 
mźętać ci w szyscy, 
k tó rzy  zadeklaro­
w ali ojiary  
dla bezrobotnych.

Ka»NTO F.K.O. 7<S.XO£' 
„POMOC 21M OW A“
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I N  F O R M A  I O K
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Mfl CAŁYM SWIECIE
Fortepiany - Pianina

B. Scm m erfe la
Bydgoszcz

Eksport Szwecji 1 t. p.
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. telef. 235-21.
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki.

f u t r a !
i  p r z e r ó b k i :
n a j s o l i d n i e j  i  n a j t a n i e j  ■ 
1424 w y f t o n u j e  t ir m a  J
F .i J .L u b e lscy  •
Lwów, Gutowskiego 5, telef. 248-70 ■

Wytwórnia fortepianów, 
p ian in , f ls h a r m o n l j  

S z R i e l s K i
Lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23

Kupno-sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347

Nieprzemakalne s m a r y
do butów I wszelkich skór. 

Termosy pancerne
Tłuszcze — oleje — pasty angielskie 
1 krajowe — farby — lakiery — pokosty 
1422 najtaniej u

Jana S u d h o t fa
Lwów, A kadem ie-a 8, Rynek 3S

Z  B orysław ia
ZLIKW IDOW ANIE STRAJKU O, 

KURACYJNEGO W  BORYSŁA­
W IU. Na kopalniach „Łaszcz"* i „Ole­
um" został zlikwidowany sfrajk na sktt 
tek poczynionych ustępstw *c strony 
pracodawców. Pracodawcy zobowiązali 
się wypłacić zaległą należytość, cofnąć 
wypowiedzenie, a dalsze warunki pra­
cy ustalić ma konferencja z pracodaw­
cami.

WIELKI PROCES WŁAMYWA­
CZY I PASERÓW. Przed Sądem O- 
kręgowym w Samborze toczył się pro­
ces 8-mtu złodziei i paserów z Borysła­
wia i Sambora, oskarżonych o włama­
nia i sprzedaż skradzionych przedmio­
tów wartości 1000 zł. na szkodę F. Hal- 
pema i Scheidelmana. Sąd skazał Ba- 
biera na 5 lat więzienia, Pasławską na 
6 miesięcy i 50 zł. grzywny, Ilka Pa. 
sławskiego na 8 miesięcy i 60 zł. grzy- 
wny, Freidenheima i Eidibusa po 2 la­
ta i 500 zł., Gutmana na 1 rok, Ruppa 
na 6 miesięcy, Kolba na grzywnę 500 
zł„ przy czym wszystkim, zaliczono a- 
reszt śledczy. Obrońcy wszystkich o- 
skarżonych prócz Kolba zapowiedzieli 
wniesienie apelacji.

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Zbieg z Jawy", 
Colosseum: „Rosc » Marie", Grażyna-.
„Cyrk na okręcie".

BRZOZÓW. Goplana; „Zamach w kasy, 
nie oraz „Zew dzikich".

DASZAWA: T.eatr pokucko » podolski,
2. b. jn.: „Woźny i minister*'.

DROHOBYCZ. Sztuka; „Śan Frańcisćo", 
Wanda: „Wiedeń, miasto moich marzeń".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Kwiat 
Hawai" z Martą Eggertfc.

KOŁOMYJA. Mars: „Pepi".
LUBLIN. Teatr miejski: „Zabusia". — 

Stylowy; ,30 karatów szczęścia" z Dymszą, 
„Kaprys Markizy Pompadour", Apollo: 
„Barbara Radziwiłłówna" ze Smosarską ś 
dodatki, Casino: „Przerwana pieśń" i „Kły
1 pazury".

PODHAJCE. Teatr pokucko - podolski,
2 b. m.: „rircyk w zalotach", wiccz. „Pierś 
wszy występ Jenny".

PRZEMYSŁ. Olimpia: „Wiedeń szaleje". 
Fotoplastykon: „Bad Hall".

STANISŁAWÓW. Teatr: 1. II „Kobi.ta. 
i szmaragd". 2. II premiera „Zamieszaj". 
Ton: „San Francisco", Casino: „Bohater", 
Warszawa: „Słowik Wiednia", Urania: ,,Pa . 
nienka z poste.restańte", Olimpia: „Srcbr- 
na torpeda*1.

Ze S tan isław ow a
POLICYJNY KLUB SPORTOWT 

DZIECIOM BEZROBOTNYCH. Z 
inicjatywy przewodniczącego Policy}, 
nego K. S. kom. Cz. Kubarskiego, u.

KRONIKA LUBELSKA
SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNE, J 

GO. Bagiński Bolesław, lat 21, bez | 
określonego zajęcia, zam.. w Lublinie , 
przy ul. Nowy Świat 18, popełnił ońeg j 
daj samobójstwo, strzelając sobie wgło ! 
wę z rewolweru. Co było powodem śa- ] 
mobójstwa tak młodego człowieka, na, I' 
razie nie ustalono. Dochodzenia: pro­
wadzi w tej sprawie policja.

POŻARY W  MIEŚCIE. W  mie­
szkaniu należącym do Burego Jana na 
III piętrze domu przy ul. Królewskiej 
w Lublinie, podczas nieobecności do­
mowników powstał pożar, spowodowa­
ny przez dzieci, które zapalały choin, 
kę. Zawezwana straż pożarna pożar 
ugasiła. Wypadku w ludziach nie by­
ło. Straty materialne wynoszą około 
60 zł. — Przy ul. 1 Maja w Hotelu 
Krakowskim zapaliła się ściana dre­
wniana, wskutek silnego rozgrzania się 
rury żelaznej od piecyka. Ogień stłu­
miono.

CZYJE RZECZY? Maliszewska Sta 
nisława zam. w Lublinie przy ul. Ski­
bińskiej 5, zameldowała o znalezieniu 
na ul. Zamojskiej 1 kapy, 1 koszuli i 
półbutów, które znajdują się w III Ko 
misariacie PP w Lublinie do odebra­
nia.

ZDERZENIE AUTOBUSU Z FUR 
MAŃKĄ. Samochód prywatny, opa­
trzony znakiem rejestracyjnym Nr. 
L. B. 74256, własność Seregiela Łuka­
sza, jadący od strony Chełma do Hru­
bieszowa, najechał pod wsią Białopole, 
pow. hrubieszowskiego, na furmankę, 
powożoną przez Rypeckiego Włady­
sława, mieszkańca Skrychiczyna. Fur­
manka została zepchnięta do rowu, od 
czego został złamany błotnik wozu i 
dyszel, oraz uszkodzone zostały prze­
dnie koła, przy czyn koń doznał zła­
mania nogi.
, KRADZIEŻE W  LUBLINIE NIE 
USTAJĄ. Znowu skradziono: Wspa­
niałemu Janowi (Unicka 6) 4 kury, 
wart. 12 zł.. Grudce .Marji (Wieniaw- 
ska 6) bieliznę ze strychu, ogólnej war 
tości 24 zł., Kosek Teodorze (Podwal 
11) wieprza wartości 150 zł. Policja 
wdroży’a dochodzenia.

PRZED POSIEDZENIEM RADY 
MIEJSKIEJ W  LUBLINIE. N a środę 
tj. 3 lutego rh. zostało wyznaczone po­
siedzenie Rady miejskiej, na którym 
będą m. in. rozpatrywane sprawy: 4- 
letniego planu inwestycyjnego miasta; 
wybór członka komisji rewizyjnej na 
miejsce radnego dr. Freytaga; sprawa 
zakupu placów na ul. Krochmrialnej 
Dod budowę szkoły, oraz łąk na Da­

KRONIKA MAŁOPOLSKI
rządzono „kulig =. narty - dancing - bri- 
dge“ w  sali sanatorium Ubezp. Społ. 
w Ciężowic. Czysty dochód z tej im­
prezy w kwocie 50 zł. przeznaczono na 
pomoc zimową dzieciom bezrobot­
nych.

LIKWIDACJA ZATARGU W 
FABRYCE BRACI MENDELSOHN. 
Dzięki usilnym zabiegom i bardzo rze. 
czowemu stanowisku Insp. Pracy p. 
inż. Witoszyńskiego, zatarg robotni­
ków fabryki waty i kołder Mendel- 
sohnów, zakończył się podpisaniem 
nowej umowy zbiorowej, po czym ro­
botnicy wrócili do pracy.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
UBOGIEJ LUDNOŚCI. Zarząd sta­
nisławowskiego -Oddziału P. C. K. zor­
ganizował Herbaciarnie dla ubogiej 
ludności. Dzięki Zarządowi Miasta, 
który udzieli! bezinteresownie lokalu. 
światła i opalu w gmachu ratusza, her­
baciarnia została już utworzona. Dzień 
nie wydaje się około 100 porcyj her­
bat. Zaznaczyć należy obywatelskie 
stanowisko kupiectwa stanisławow­
skiego, które złożyło datki w naturze: 
jak herbatę, cukier i t. p,

Z Rzeszowa
WYJAŚNIENIE. W  związku z a ­

mieszczoną w niektórych dziennikach

liach, jak również omawiane będą spra 
wv 'przepisów budowlanych.

ELEKTRYFIKOWANIE LUBEL­
SZCZYZNY. Jak” niedawno donosili­
śmy, .w Lublinie zawiązał się Lubelski 
Międzykomunalny Związek Elektrycz­
ny z siedzibą w Lublinie, który mana 
celu zelektryfikowanie szeregu powia­
tów województwa. Obecnie ukończona 
już; została budowa linii elektrycznej 

ublin—Lubartów, której uruchomic­
ie prawdopodobnie nastąpi niebawem, 

a ostatnio przystąpi on do budowy - li­
nii elektrycznej wysokiego napięcia po­
między Zawadą a Szczebrzeszynem, dłu 
goścj jedenaście kilometrów.

KURS DLA KUPIECTWA POL­
SKIEGO. Staraniem zarządu Stowa­
rzyszenia Kupcóy/ Polskich w Lublinie 
został zorganizowany kurs dla kupiec­
twa polskiego. Wykłady odbywać się., 
będą w lokalu Państwowego Koeduka­
cyjnego Gimnazjum Kupieckiego nrży 
ul. Spokojnej 10. 3 razy w tygodniu, 
tj. w poniedziałki, środy i piątki w go­
dzinach od 20 do 22. Zapisy na kurs 
przyjmuje prezes Tow. p. Tomasz Żu­
rek,. oraz Sekretariat Stowarzyszenia w  
godz. od 10 rano do 2 po południu. 
Program kursu jest bardzo bogaty w 
referaty różnych dziedzin życia i wie­
dzy, Otwarcie kursu nastąpi dnia 3 lu- 
go br. i Wykłady trwać będą do dnia 
12 marca br.

DOROCZNE WALNE ZEBRA­
NIE TECHNIKÓW. Na dzień 7 lute-, 
go-Tir. zostało zwołane przez Oddział 
Lubelskiego Związku Techników ł-sze 
walne zebranie, które się odbędzie wsa 
li Polskiego Białego Krzyża. Porządek 
obrad jest następujący: godz. 10 Msza 
św. w kościele OO Kapucynów; godz. 
ll-ta  otwarcie obrad; sprawozdanie z 
działalności Zarządu Tymczasowego; 
odczytanie statutu Związku i uchwale­
nie .regulaminu Oddziału; wybory no­
wych władz Związku; uchwalenie pre­
liminarza budżetowego na 1938 rok; 
wolne wnioski.

UDA NA ZABAW A LEGIONU 
STÓW. Staraniem Koła Żołnierzy VI 
Baonu 1-ej Brygady Legionistów Pol’ 
skich, w salach Klubu Urzędników 
Administracji Wojskowej przy ul. 
Krótkiej 3 p. I, odbyła się w dniu 1 
lutego rb. wieczornica Legionistów z 
tańcami. Fomimo dość silnych mrozów 
i zawiei impreza wypadła imponująco 
przy dość licznej frekwencji miejsco­
wej, gdzie. bawiono się w miłym na­
stroju przy dźwiękach doborowej or­
kiestry do samego raną.

notatką, donoszącą, że w Rzeszowie 
przy uL Naruszewicza uległa tajemni­
czemu zatruciu, w sobotę 23 stycznia, 
rodzina Blasbergów, a objawy miały 
wskazywać na rzekome zatrucie ga­
zem, otrzymujemy z Komisariatu P. P. 
wyjaśnienie, że badający tę sprawę z 
ramienia gazowni inż. Łancz stwierdził 
brak przewodów gazowych w  wymie­
nionym domu, gdyż te znajdują sie 
dopiero w odległości 7—8 m. na ulicy. 
Ponadto w toku przeprowadzonych 
dochodzeń stwierdzono, że rodzina 
Blasbergów’ uległa zaczadzeniu wsku­
tek tego, iż kładąc się do snu pozosta­
wiono otwarte drzwiczki od żelaznci 
kuchni, w której napalono węglem: 
pierwszej pomocy zaczadzonym udzie­
lił dr. Ehrenreich. Podnieść należy, że 
umieszczenie nieścisłej i niesprawdzo­
nej wiadomości wywołało w  mieście 
niezdrową sensację i niczym nieuzasa­
dniony brak zaufania co funkcjono­
wania gazowni mieiskiei,

Z Żółkwi
NASZE CHODNIKI I HIGIENA 

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę na 
fatalny stan naszych chodników. 
Wszystko bez rezultatów. Zarząd miej 
ski posypuje piaskiem jedynie te krót­
kie odcinki „kędy władza chadza", zaś 
chodniki ulic bocznych, a także i głów 
nych pokryte są grubą warstwą lodu. 
W  rezultacie szereg osób odniosło w 
ostatnich dniach obrażenia. Drugą bo­
lączką jest higieniczny stan ulic Zwie­
rzynieckiej, Krawieckiej i przecznic. 
Domy przy wymienionych ulicach nie 
posiadają ustępów, toteż ludek — prze 
ważnie mojżeszowy — zamieszkujący 
te strony, wylewa wszystkie nieczy­
stości wprost na jezdnię lub w okolice 
kanałów.

Z  K a m io n k i  S tr u m .
T T & M )  UNIWERSYTECKI T. 

S. L. W  sali tut. szkoły wygłosił onc- 
gdaj piękny odczyt o Polsce przedhi­
storycznej włodarz miasta dr. Bryk. — 
Publiczność niedopisała.

Z  K o ło m y i
NADUŻYCIA W  KÓŁKU ROL­

NICZYM. Przed kilkoma dniami lu­
strator Kółek Rolniczych, Roman Ku- 
sznier ze Stanisławowa przeprowadził 
lustrację sklepu Kółka Rolniczego w 
Żałuczu. Wynikiem lustracji było wy- 

. kazanie niedoboru w kwocie 1890 zł. i 
wskazanie winnego w osobie Jana 
Bułkowskiego, zatrudnionego w da­
nym sklepie jako subiekta. Lustrator 
Roman Kusznier polecił zwolnienie 3 
pracy Bujnowskiego, a jego sprawę 
oddał Sadowi.

Z  DZIAŁALNOŚCI ZW IĄZKU 
STRZELECKIEGO. Praca w Zarzą­
dzie Z. S. odbywa się pod energicz­
nym kierownictwem prezesa powiatu 
dr, Poiła, który w kilka dni po ukoń­
czeniu 10 dniowego kursu dla prze­
wodników świetlicowych, zorganizo­
wał Komisję Wychowania Obywatel­
skiego; ta ostatnia ustaliła na dwóch 
posiedzeniach program prac w  bieżą­
cym sezonie zimowym. Część progra­
mu pracy Komisji pod kierownictwem 
referenta propagandowego dr. Króla, 
stanowi ogłoszony już afiszami, Uni­
wersytet Strzelecki. Komisja wyzna­
czyła terminy referatów i tematy 12 
odczytów. Zespół prelegentów w oso­
bach: dr. Czekałowski, dr. Knotowa- 
Orzechowska, Kossowski, Krogulski, 
dr. Król, mgr. Pollowa, dr. Schmuck, 
mgr. Spólnicki, komisarz Szabłowski i 
prof. Zaremba, daje rękojmię, że wy­
kłady stać będą na odpowiednim po­
ziomie. W  dalszy program prac Ko­
misji wchodzi rozszerzenie działalno­
ści Uniwersytetu Strzel, przez stworze 
nie sekcji objazdowej, której zada­
niem będzie zespolenie oddziałów na 
terenie powiatu. Ożywioną akcję roz­
poczęła Komenda Powiatowa pod 
przewodnictwem kpt. Bartnickiego, o- 
p-acowując program ćwiczeń polo- 
wych dla wyszkolenia strzelców i 
członków pokrewnych organizacyj 
wojskowych. Wykonanie programu 
rozpoczęto już w  połowie stycznia.
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SZDĘSCIE i DOBROBYT
czeka Cię, jeżeli zakupisz los do 38 loterii 
klasowej w  K A T O L IC K IE J  Kolekturze

Z d z is ła w  P R Ę G O W S K I
W E L W O W IE , P L A C  M A R IA C K I 5

(wewnątrz Galerii)
Ciągnienie l-szej klasy już 18-go lutego.
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie. 1687

S P R Z E D A Ż N A U K A

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, — 
jednoosobowy wynajmą za­
raz katolikowi. Kochanow­
skiego 36. 5272

MĘCZYIŚSKIEGO 27 
Cztery pokoje gruntownie 
zremontowane, I. piętro, wy­
najmą. Wiadomość 209 43.

POKÓJ
kuchnia — pokój umeblowa 
ny, tanio do wynajęcia. Pija, 
rów 44. 5266

SAMOTNA,
wynajmie piękny pokój, u« 
sługa, światło, opał, wykwin 
tne utrzymanie 80 złotych. 
Gipsowa 4, mieszkanie czte, 
ry. 5267

POTOCKIEGO 
Boczna: Chrobrego 11 A. —■ 
Dwupokojowe, komfortowe 
mieszkanie, balkon — tanio 
do wynajęcia. 5279

POKÓJ
umeblowany z przedpokoi 
ju wynajmę. Reymonta czte, 
ry, mieszkanie sześć. 5281

DWÓCH PANÓW
poszukuje zaraz pokoju z u« 
trzymaniem — okolica pod, 
górska, warunki: — dostatni 
wikt, swoboda, tereny nar, 
ćiarskie. Zgłoszenia: Admi» 
nistracja pod „Blisko Lw.;« 
wa“. 5273

PIĘK NY POKÓJ | 
umeblowany, osobne wejście 
z klatki — wynajmę Panom 
na stanowisku — listopada 
osiemdziesiąt trzy. 5280

POKÓJ
umeblowany przy inteligent, 
rodzinie dla pani — lub pa« 
na, zaraz do wynajęcia — 
Grottgera dwa, II. piętro, — 
ganek na lewo. 5282

DO WYNAJĘCIA
trzypokojowe, pelnokomfer, 
towe mieszkanie. Rewakowi, 
cza 5 A. tel. 118,69. 5283

POKÓJ
słoneczny z balkonem, uine, 
blowany, dla pana na stano 
wisku, Ul. Potockiego 20, 11. 
p., 5 drzwi. — Oglądać od 
2—4,tej. 5284

WYGODNE
wspólne mieszkanie dla so­
lidnej, Intel, panienki z cało­
dziennym pierwszorzędnym 
utrzymaniem za 60 zl. mieś. 
Listopada 3, m. 1. 5257

P O M O C  L. E  i i  A  &  S  K  A

Specjalista chorób wener., skórnych craz kosmetyki 
( i n  H  ?- I?  b. długoletni lekarz i asyst, klinik

r i J ! » ! r S Ł 3 »  dermatol, w Berlinie, Pradze i Wiedniu
przeprowadzi! się i ordynuje obecnie od 9—1 i 3—6

Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej) 
telefon 25i-68 1489

Z A K ŁA D  DENTYSTYCZNY
U’£«: D«- J. B R A N U W S K f
Ord. od 3—6-tej. Lw ów , u l. A ka d em ic ka 18, tel. 237-53. 
Dogodne warunki. 1519 Ceny jak w Ubezpleczalni.

PIĘKNA BIELIZNA za  B E Z C E N !  
F A B R Y K A  B I E L IZ N Y  „ P A W “  

L W  Ó W , 5 Y H S T Y 5 K A  I  
SPRZEDAJE R E K L A M O W O  P R Z E Z  1 4  D N I  
wszelką bielizną męską, damską, dziecinną i pościelową 
odliczając z wszystkich stałych cen 15%  r a b a t u .  
Niewątpliwie i WP skorzysta z tej wyjątkowej okazj'. 1686

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

przyoorn ik ,
poleca w ogromnym wyborze 

firma 1391
KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  Iz
tel. 234-24. P. K. 0 . 143 590 

SALON
Ludwik XVI, przepiękny 
okazyjnie sprzedam. W ildo, 
mość Telefon 217,13. 52.88

NASADY NA KOMINY 
HAiENTO«ANE

przecw dymieniu się. Wro­
nowskich 6, telefon 201-66. 
M. Bendl. 5170

fortepiany -  P ia n ia
S p r z e d a ż ,*

o k a : j e.
Towai g 

.jrantow any.

MARECKI
Batorego 7 Tel. 111-20

B8I3B DWORSKI,
DZICZYZNĘ poleca

M.WI8G« ul. Sienkiewicza 3

MORSZYN .  ZDRÓJ 
pensjonat murowany, piętro 
wy, 27 ubikacji, niewykoa* 
czony, sprzedam — Lwów, 
Listopada 62, II. p. mieszka, 
nie jedenaście, od 3—6 po, 
poł. 5278

SPRZEDAM
parcelę budowlaną. Wiado, 
mość: Surmacz, Majcrówka, 
za rogatką Łyczakowską.

5274

SAMOCHÓD
reklamowy Chewrolet pół, 
tora tonowy w bardzo do, 
brym stanie, do sprzedania. 
Wiadomość: Telefon nr. — 
236.64. 5277

SPRZEDAM
meble w dobrym stanie, uli, 
ca Tarnowskiego 17, miejz, 
kanie 15. 5276

FORTEPIAN
Stelzhamera, okazja 400 zl. 
sprzedam. Biuro dzienników 
Chorążczyzny 7. 5275

ŻYW E RYBY
D O R S ZE  MROŻONE
poleca MICHAŁ' W I R 6  A, 
Sienk ew  cza 3 (za hotelem 
George’aj. 190

U P N 0

W tej rubryce zamieszczarny
ogłoszenia po 5 gr. za
kupieckie i handlowe po 10

.groszy.

KARTKI ZASTAWNlCZt
złoto, srebro, brylanty upuje
Rudy, Sykituska 35. 5269

O B O Z Y
oryginały malarzy pols<ich, 
naitaniej, dogodne warunki,

SalonubrcZów
Lwów, PiŁSUDSKIaGu 11
telefon 265-86 1255

Dajorosz na T. S. L.

0  Pokaż mi jak mieszkasz, a ja ti pou/ifm kim Jesteś... 0
K  MEBLE AN1YCZNE i NOWOCZESNE. Pokoje kombi- K 
Ą ncwane. Kluby. Tapczary. Obrazy słynnych malarzy, ii 
_  Świeczniki. Bronzy. Porcelana — pokca w cenach okazyjnych _

j „00M SZTUKI ‘ F R Ł D R  I l,Ete( 28*78 J
E Własna pracownią. 1678 Projektowanie wnętrz E

0& m ieszczenie o licytacji
Urząd Skarbowy w Sokalu pedale do publicznej wiado- 

moś i, że w dniu 10 lutego 1937 r. o godz. 12-tei w po­
łudnie odbędzie się w Chorobrow e licytacyjna sprzedaż 
niżej wyszczególnionych ruchcmośc zajętych egzekucyjnie 
w majętności Chorobrów u księdza Józefa Przeplórkow- 
skiego za zaległości podatkowe, a to-
1 sterta pszen.cy (8X3 m.) wartość 370 zl.. 1 sterta psze­
nicy (10X4 nr.) 500 zł., 1 sterta pszenicy (około 35 kóp) 
250 zł. 1 sterta żyta (około 25 kóp) 200 zł., 1 krowa 
czarno-krasa 100 zł., 1 krowa siwo-krasa 130 zł., 1 Świnia 
biała 35 zł.

Powyższe ruchomości tntżna oglądać codziennie do dnia 
licytacji w majątnośei gr. kat. probostwa w Chorobrowie 
powiat Sokal.

W razie niedojścia do skutku powyższej licytacji odbędzie 
się druqa licytacja w dniu 2 marca 1937 r. o qodz. 12 tej 
w południe, na której powyższe ruchomości będą moglv 
być sprzedane niżej normy oszacowania.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
1692 M g r J . M orozow sbl

UWAGA DLA CIUPIĄCYCH II
Przy reumatyżmie, artretyźmie, nerwo 
bolach, isch.as i tp. skuteczne dzialz 
nacieranie . ■ ...

„Embsria-Slawol i “ K Ł
Mgr. W. . . ŻJZ E .ŁK E6U j

FRANCUSKI
dla zaawansowanego ucznia 
poszukuję. Sapiehy 89, me- 
zanin 14. 5265
TOW. LICEUM HANDLOWE 
przyjmuje wpisy na kurs' 
księgowo-spóldzielczy. Wrisy 
w sekretariacie od 5—7 mej 
pl. Strzelecki 8 5271

PRAWO
Katol ckie Kuisy Prawnicze, 
przygotowują szvbKo. tanio 
i pod gwarancją do wszyst­
kich egzaminów prawniczych 
teoretycznych i protetycz­
nych, — pr y dostarcza iiu 
wszystkich pomocy .nauko­
wych. Zgłoszenia: Czarniec­
kiego 2. od 9—19-ej. 5264

k  u  a  M E

10 -  15.000
prima sekundo loco, ewen, 
tualnie zarząd, dochód 1000 
zl. miesięcznie, poszukuje — 
Transakcja, Długosza 1.

_________________ 5285
ZGŁOSZENIA NA NA.U, 
KĘ gry na fortepianie, akom 
p.aniament, przyjmuję: ulica 
Golaba 6, lewy parter.

52S9
GAZUJE,

wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, teł. 259-17. 616

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso­
we męskie, damskie i  orto, 
pedyczne według najnow­
szych fasonów. Jan Furda,
Lwów, Zyblikiewicza 21.

Wydawca: Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia S->. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. uL Zimorowiczą 15.

Redaktor odpow..- Dr. Klaudiusz Hrabyk.


